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Cena numer 


syrena 


Przed letala sesrą. 
(Koresp. „Nowej Reformy"). 
Wiedeń, 5 maja. 

Jutro rozpoczyna się sesya letnia Rady pań- 
stwa, która, z krótką przerwą podczas Zielonych 
Świąt, potrwa co najmniej do końca czerwca. 
Program prac tej sesyi jest nadzwyczaj obfity. 
Przedewszystkiem chodzi o załatwienie bndżetu 
za rok bieżący. Komisya budżetowa rozpoczęła 
dopiero obrady i załatwiła zaledwie kilka mniej 
ważnych działów. Zapomocą bardzo wytężonej 
pracy ma jednak do 25 maja budżet w komisyi 
vyć załatwiony. W tym celu odbywać się będą 
na razie Lyikó po UWa pusicüzénia plenarno w 
tygodniu, a mianowicie w każdy wtorek i pią- 
tek, podczas gdy komisya budżetowa obradowa- 
łaby codziennie. Z początkiem czerwca rozpoczę- 
łaby Izba obrady plenarne nad budżetem. 

Podczas narad komisyi budżetowej Izba ma 
załatwić szereg ustaw, jako to podwyższenie mi- 
nimm egzystencyi dla urzędników wolne od 
egzekucyj, ustawę naftową, uregulowanie pry- 
watnych stosunków służbowych, utworzenie tech- 
nicznych stacyj doświadczalnych, ustawę o do- 
mokrążstwie i o nieuczciwej konkurencyi. Po- 
dług progratmu prezydenta Pattaia mają obok 
komisyi budżetowej i Izby posłów, obradować 
jeszcze ważniejsze komisye, jak finansowa, ko- 
misya dla ubezpieczenia społecznego i komisya 
dla pragmatyki służbowej. To wszystko jednak 
nie wyczerpuje jeszcze programu prac Izby w 
sesji letniej. — Rząd życzy sobie bowiem zała- 
twienia w tej sosyi przynajmniej części nowych 
projektów podatkowych i uchwalenia nowego 
regulaminu, którego pierwsze czytanie ma się 
jutro rozpocząć. — Parlament zbiera się jednak 
wśród stosunków tak niejasnych i niepewnych, 
że przeprowadzenie tego programu wydaje się 
nieco wątpliwem, 

Już na jutro zapowiadają ze strony radykal- 
nej trudności przy pierwszem czytaniu ustawy 
o reformie regulaminu. 

Poseł Choc zażąda usunięcia tego punktu z 
porządku dziennego. Stronnictwa rzą 
ły wszystkich swoich członków do licznego ja- 
wienia się w Izbie, aby uniknąć niespodzianek 
przy głosowaniu. 

„Całkiem odrębną akcyę obstrukcyjną zapo- 
wiada hr. Sternberg. Urażony odebraniem 
BU głosu przez prezydenta Pattaia, postanowił 
jutro zemścić się i zaraz na początku posiedze- 
nia sprowokować przewlekłą dyskusyą formalną 
przez żądanie licznych imiennych głosowań, spo- 
dziewając SIĘ pomocy ze strony radykałów eze- 
skich 1 mnych żywiołów skrajnych. Poważniej- 
szym jest spór o odesłanie przedłożeń języko- 
wych do komisyi narodowościowej, na co głó- 
wnie nalegają Niemcy. Gdyby rząd pod ich na- 
porem skłonił prezydenta Izby, aby postawił te 
przedłożenia na porządku dziennym, powstałby 
odrazu konflikt bardzo poważny, albowiem 
nietylko Czesi, lecz także Polacy przeciwni są 
trastowaniu ustaw językowych w parlamencie 
centralnym. Dla takiego porządku dziennego mu- 
siałaby się utworzyć jakaś specyalna większość, 
złożona z Niemców, socyalistów i Rusinów, co 
przecież żadnego nie miałoby celu praktycznego. 

W ostatnich dniach toczyły się nowe roko- 
wania między Czechami i Niemcami, ale zdaje się, 
że w tym chwilowa najbardziej spornym punkcie 
do porozumienia nie przyjdzie, po stanowczem 
oświadczeniu Czechów, że już pierwsze czytanie 
ustaw językowych uważaliby za „casus beli“. 
Czy pośrednicy znajdą jeszcze jaką inną formuł- 


u T SZJ 
FELIKS GWIŻDŻ. 


Dzień zakoniański, 


Najsłodszą rzeczą jest na świecie. 
Wyjechać. Dokąd? Wszystko jedno © 
Byle porzucić wlasne śmiecia 

I duszę swą znękaną, biedną, 

W wagonie widzieć trzeciej klasy 
Śledzącą z okna pola, lasy. 


Ja jestem polskim patryotą. 
Gdy za granice wy jeździcie, 
Ja zawsze razem z mą tęsknotą, 
Choć kieszeń śpiewa rozmaicie, 
Do naszej lat i zim stolicy 
Kieruję szyny na zwrotnicy. 


Ach, Zakopane! Któż wyśpiewa 
Jego mroki czy to letnie, 

"ZJ owe, gdy już żólkną drzewa, 
Czy też zimowe.. Ja kompletnie 
Zachwycon jestem tą dziedziną, 
Jedyną w Polsce, ach, jedyną. 


Tu najpiękniejsze kwitnie życie, 
Zwłaszcza, gdy „ceprów« jest niewielu. 
Wtecy sią wyżyć należycie z 
Możesz, znękany przyjaciełu — 

I możesz poznać, jak dzień mija, 

Nie wiedząc 0 tem. Czas ci sprzyją, 


Poranek. Ty śpisz, lecz wiesz o tem, 
Że już z Krakowa przywiózł pociąg 
Kilku przejętych świeżem błotem, 
Zugadnieniami: gdzie wodociąg, 
Gdzie elektryka, gaz, brak, gumy, 
Gdzie z klimatyki idą sumy... 


© hat, z przesyłką pocztową 12 hal. 
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Pranurnmerssts przyjmują: 
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ke, umożliwiającą choćby pozorne zbliżenie cze-|zówek prof. Delbriicka w niczem się nie różni |runku, wtedy Polacy pod względem wartości 
sko-niemieckie, nie wiadomo. Byłoby to jednak |od celu dążności hakaty. Bo i on pragnie zu-|szczepowej ich wyprzedzą. A skutki tego dla 
bardzo pożądanem ze względu na konieczne u-|pełnego zgermanizowania się ludności polskiej, |całej Pangermanii będą fatalne! 

stalenie stosunków w parlamencie i w gabinecie, |lecz dobrowolnego; chciałby więc, ażeby 


Dotychczas w sytuacyi nie a nic się nie| Polakom w zaborze prukim tak było dobrze 


zmieniło, RZA 


, (Tel. „N. Reformy*.) 


Rokowania bar. Bienetha z Unlą słowiańską. 


Ołomunies, 6 maja. 


„Selske Noviny*, organ czeskich agraryuszów. 


donosi, że bar. Bienerth konferował onegdaj po- 
nownie z przywódcami Unii słowiańskiej. 
Rokowania te jednak uznano za poufne. 
gd í 
Pos. Zazvorka o sytuacyl. 
ki Praga, 6 maja. 
Na zgromadzeniu w Wasnicach przemawiał 
wczoraj pos. Zazyorka, nawołując do zgody 
i ostrzegając opinią publiczną czeską przed ra- 
dykalnemi frazesami, które w obecnem opłaka- 
nem położeniu finansowem Czech są bardzo 
szkodliwe, 


Ronierencye SŁOWIAŃSKIE W Medailu, 
Telefonem, 
Wiedeń, 6 maja. 
Profesor 5. Bobczew, prezes sofijskiego 
komitetu przygotowującego zjazd słowiański w 
Sofii, przyjechał wczoraj do Wiednia na naradę 


r 


, 


„Nie ulega Żadnej wątpliwości, że poczucie 
wspólności narodowej obecnych żywiołów niemie- 


izby dla ekonomicznych interesów swoich po-|ckich, wymaga silniejszego podrażnienia i zachęty, 


święcili swoje narodowe aspiracye i z własnego 
popędu stali sią Niemcami, I kto wie, czy po- 
lityka, zalecana przez tego teoretyka, naprawdę 
nie okazaiaby się niebozrieczniejszą dla na- 
szego narodowego stanu posiadania na kresach 
wielkopolskich, niż cbecna polityka ucisku? 

O przyczynach niewykonywania dotychczas 
ustawy ekspropriacyjnej względem ludności pol- 
skiej w zaborze pruskim, dowiedział się nowego 
szezogiwu DBuńsz. respont jednego z pism 
warszawskich z use rzekomo wybitnego posła 
centrowego. Poseł ten oświadczył, że wszelkie 
pogłoski o zaniechan'a przez rząd pruski akcyi 
wywłaszczeniowej “fod wpływem rzekomych 
pizedstawień Austryi, są dowolną kombinacyą 
prasy hakatystycznej, która tą drogą pragnie 
wywrzeć nacisk na rząd właśnie w kierunku 
wywłaszczenia. Główna i bezpośrednia przyczy- 
na tkwi tntaj w opozycyjnem stanowisku pru- 
skich konserwatystów, którzy opierają się obe- 
cnie wprowadzeniu ustawy w życie, w obawie, 
aby, wobec zmieniająwych się gwałto- 
wnie stosunków wewnętrznych Prus, 
ostrze jej nie skierowało się w przy- 
szłości przeciwko nim samym. Rząd 
zaś liczy się w tym względzie daleko więcej z 
opinią konserwatystów, którzy są dotąd funda- 


z członkami słowiańskiego komitetu wykonaw- | mentem jego polityki, niż z krzykami „zawodo- 


czego w Pradze. Jednym z głównych punktów jwych* patryotów. 


obrad jest sprawa udziału Polaków w 


Rewelacya ta brzmi do pewnego stopnia pra- 


zjeździe W konferencyach, które potrwają j wdopodobnie — chociaż rzeczonej sprawy rów- 
dwa dni, biorą udział: posłowie Kramarz, Hri-|nież jeszcze należycie nia wyjaśnia. 


dowe wezwa-|cy nie wezmą udziału w tym zjeździe. 


nie można; aby sprowadzić rząd pruski z obecnej 


niż teoretyczne wywody i historyczne remini- 


bar, Hlibowieki, Tresicz, Baljak, prof. Marko- | 


Tymczasem w kuźni hakaty wre, jak w ko- 


wiez z Belgradu (redaktor „Słowiańskiego Ju-itle. Od pewnego czasu we wszystkich pismach 


ga*) i Roman Dmowski. 


tego kierunku pojawiają, się znów artykuły i 


W sprawie tej donosi „Kroatische Corresp.*: j wiadomości, przedstawiające „wielką grozę nic- 


Polacy mieli postawić pewne żądania, jako wa- 
runek ich udziału w zjeździe słowiańskim w 
Sofii. W razie niespełnienia tych żądań, Pola. 


7 kuźni pruskiej kakuży. 


(Głos prof. Delbriicka. — Broszura Vosberga. — Obłuda 
pruska. — Nowo alarmy i prawdopodobne ich cele.) 


Jak już wiadomo z depesz, odezwał się znów 
przeciwko obecnej polityce antipolskiej Prus 
znany prof. Delbrück. Ażeby przekonać szowi- 
nistów pruskich, że polityka ta jest błędna 
i niezgodna z interesami państwa pruskiego, 
uczciwy ten teoretyk powołuje się nawet na 
Bismarcka, któremu przypisuje wręcz pewne 
sympatye dla Polaków. Tu juź prof. Delbrück 
w swoim zapale antihakatystycznym stanowczo 
przeholował i przypuszczać można, że ten ar- 
gument po stronie przeciwnej wywoła tylko 
wesołość. Sympatye „żelaznego kanclerza* dla 
Polaków równały się chyba tylko „życzliwości“, 
jaką okazuje jastrząb dla gołębia, a wilk dla 
owcy. Po stronie polskiej zresztą te filipiki prof. 
Delbriicką przeciwko obecnemu systemowi anti- 
polskiemu w Prusach zbytnio się przecenia. 
Pruktycznego skutku po nich spodziewać się 


barbarzyńskiej drogi uciska Polaków w każdej 
dziedzinie, na to potrzeba innych argumentów, 


sceneye, ostateczny zaś cel poglądów i wska- 


bezpieczeństwa polskiego“ i nawołujące do no- 
ych srodków... odpornych, a w gruncie rzeczy 
do nowych ustaw antipolskich. Świeżo sekretarz 
poznańskiej centrali „Związzu dla kresów wscho- 
dnich* Vosberg wydał broszurę, w której licz- 
bami usiłoje dowieść, źe działalność komispi 
kolonizacyjnej stała się błogosławieństwem tak- 
że dla miast i miasteczek, w zaborze pruskim, 
że te miejskie osady, „Eteć. ofoczono wieńcem 
kolonij niemieckich, podno zą się i rozwijają 
te zaś, w których okolicy kolonij takich niema, 
upadają. Panu sekretarzowi hakaty chodzi wi- 
docznie o pozyskanie dia polityki kolonizacyj- 
nej mieszczan niemieckich, a zwłaszcza żydow- 
skich, którzy dotychczas nie bardzo się nią za- 
cuwycali, ponosząc przez nią niemałe straty. Czy 
liczby, w broszurze tej przytoczone, zdołają do- 
piąć celu, wydaje się na razie wątpliwem, po- 
nieważ sfery mieszczańskie, kupieckie i ręko- 
dzielnicze w tych miastach wielkopolskich i za- 
chodnio-pruskich odczuwają „dobrodziejstwa” 
komisyi kolonizacyjnej zbyt dotkliwie na wła- 
snej kieszeni. 
Jako próbkę kypokryzyi pruskiej z wspomnia- 
nych nawoływań prasy hakatystycznej, warto 
przytoczyć następujący ustęp artykułu „Staats- 
biirger Ztg.". Dziennik ten pisze: 
„Jest przecież widocznem, że wszystkie dotych- 
czasowe zarządzenia przeciwyolskia nie wystar- 
czają. Żywioł niemiecki znika, Polacy tymczasem 
odznaczają się większą ofiarnością narodową, nie 
grzeszą zbytniem samolnbstwem osobistem, zapa- 
lają się więcej do ideaiów ojczystych, niżeli my, 
Niemcy. Jeśli Niemcy sią nie zmienią w tym kie- 


niż dotychczas. Zanim jednak poczucie to wyzwoli 
się z pęt wstrętnogo materyalizmu, niemieckość 
należy radykalniejszemi ratować środ- 
kami, niż dotychczasowe. Atoli, zważyw- 
szy niemożliwie trudne warnnki, w jakich ustawo- 
dawstwo pruskie powiło swoje prawo o wywłaszcze- 
niu Polaków, tracimy wszelką nadzieję, żeby Sejm 
pruski w tym kierunku zadania swe patryotyczne 
społnił. 

„Naród wszakże mansi się domagać, aby miliony, 
kolonizacyt »resów j6skiqiome, nie były istotnie 
bez celn wyrzucone. Więc postępowanie nasze nie 
może się ograniczać do odbierania rabasio- 
wi (Räuber) (sie!) naszej ziemi ojezy- 
stej pewnych tylko odłamków zrabowanej ziemi. 
ilusimy zatem rozporządzać środkami prawneni, 
uniemożliwiającemi mianowicie dałsze przechodzenie 
ziemi niemieckiej do rąk polskich.“ 

A więc pismo to domaga się znów zakazu 
nabywania ziemi przez Polaków. 

Inne organa niemieckie zwracają obecnie 
uwagę na zbytnie „panoszenie się“ robotników 
polskich we wschodnich prowincyach Pras i 
żądają także środków przeciwso rzekomemu 
„polszczeniu się rdzennie niemieckich okolic“. 

Ze wszystkich tych głosów wnosić można, że 
zamosi się znów na jakąś znaczniejszą nie- 
spodziankę antipolską. 
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ozewcit w Norwogi, 
(Telegr. „Nowej Reformy.) 
Chrystyania, 6 maja. 
Król wydał wczoraj obiad galowy, na który 
zaprosi! Roosevelta. Podczas objada wzniósł król 
toast na cześć Roosevelta. Ten zaś odpowiedział 
toastem na cześć króla, królowej i narodu nor- 
weskicgo, 
Rooseyelt wziął wczoraj ndział w posiedzenia 
komitetu dla nagród Nobla i wygłosił 
tam mowę o kwestyi pokoju między- 
narodowego. Roosevelta żywo oklaskiwano. 
a ~ Rooveveii o lidze pokoju. 
Oirystyania, 6 maja, 
Roosevelt, który podczas prezydentury swo” 
jej został odznaczony nagrodą Nobla, wygłosi 
wczoraj w oboepości komitetu dla nagrody No- 
bla mowę o międzynarodowym pokojn. 
Wspomniawszy o przechowaniu ziotego medalu, 
jako drogiej pamiątki, podniósł, że ofiarowaną 
mu zarazen kwotę przeznaczył, jako podstawo- 
wy kapitał do fandacyi dla popierania poko- 
Ju przemysłowego, na cel, który niewąt- 
pliwie znajduje się także w ramach ogólnycii 
dążeń komitetu, a w którym to kierunka po- 
kój, oparty na prawie i sprawiedliwości, ma ta- 
ką samą wartość, jak pokój między narodami, 
Słowa muszą się dostosowywać do czynów, 
a przy dążeniu do tak idealnego celu, jak mię- 
dzynarodowy pokój, trzeba stosować praktyczna 
metody i gdy nie można ! wszystkiego osiągnąć 
odrazu, należy postępować krok za krokiem. 
Postęp na drodze pokoju międzynarodowego 
1a0żna popierać, zdaniem wowcy, na poczwórnej 
drodze. 
Po pierwsze przez zawieranie traktatów 
rozjemczych, mogących obejmować wszyst- 


m. 


Lecz ciebia nic to nie obchodzi. 
Ty się przewracasz na bok drugi, 
Tyś sobie tutaj pan dobrodziej, 
Masz pokój, balkon, opał, sługi, y 
Ty się tu leczysz, masz lekarza, 
Który cię lecząc, się naraża. 


Gdy za okienkiem — już — już dnieje, 
Drzemać jest miło i przyjemnie. 

Więc drzemiesz, choć Chantecler pieje, 
Ściągając słońce w nocne ciemnie, 

Gdy drzemiesz tak. dzwoneczki dzwonią, 
Służba się budzi. Gonią, gonią. - 


Ty wiesz najlepiej, co to znaczy. . 
Niebawem, wnet, podadzą kawę. 
Służąca pa kształt dzielnej klaczy 
Źrebięciu — tobie poda trawę, 
Ty główkę wzniesiesz od poduszki 
I pod się weźmiesz ciepłe nóżki, 


i 


Kawa gorąca, kożuch pływa, 
Bułeczki świeże, pulchne, zdrowe, 
Służąca młoda, pulchna, żywa, { 

Ma siwe oczy, wiosy płowe. 
Wszystko się bardzo dobrze składa, 
Ciało wesołe, dusza rada. 


Lecz jest mankament jeden mały, 
Właściwie dwa są mankamenta: 
Jeden to żona, anioł biały, 

Istota prawie nawpół święta. 

A drugi — cóż być drugim może? 
Ono w kołysce — to niebożę., 


Gdybyś pod bokiam żony nie miał, 
Możebyś wszedł z służącą w jaki 
Dysknrsik — możebyś oniemiał, 
Możeby ona spiekła raki... 

To wszystko mogłoby być, alə 
«ona vod twoim bokiem stale. 


Więc skromnie tylko zorsasz okiem, 
Ukradkiem wielbisz jej zalety, 

Zaś ona pełnym ognia krokiem 

Do okien idzie wznieść rolety. 

A potem rączki ci całuje 

I bądź zdrów. Takie masz tu ruje. 


Wypiwszy kawę, wstajesz rano 
Według znanego ci przysłowia. 
Catujesz żonę twą kochaną 
Schylony u jej cad-wezgłowia. 
Potem dzieciątku „dzień ci dobry, 
Oby był z ciebie Bolko Chrobry“. 


Skończywszy te zajęcia święte, 
Podchodzisz ku okienku, aby 
Popatrzyć, jaką kto ma piętę, 
Co robią dorożkarze-draby, 

Czy dzień się zapowiada ładnie, 
Czy deszcz przypadkiem dziś nie spadnie. 


m 
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Gdy różne myśli ważysz w sobie, 
Dziesiąta bije na kościele. 

Wypiłeś kawą — pusto w żłobie — 
Co robić? Zajęć miałbyś wiele, 

Ale za kwadrans już odchodzi 
Pociąg; na dworzec iść się godzi. 


Idziesz. Marcowe grzeje słonko. _ 
Dobrzo, żo cie masz znajomości — 
Musiałbyś iść naprzykład z żonką 

Na dworzec — gadać tam czułości, 
Kupować kwiaty, dawać kwiaty, 

Adresy pisać, pisać daty.., 


A tak, to idziesz sam samiatki, 
Wydatków trochę niniej (— tu drogol..), 
A. przecież trudno o le „dudki”, 

Wszak same rodzić się nie mogą. 

Sam sobie idziesz, sam powracasz, 
Droge wydłużasz lub przykracasz, 


tabslaryczny, cyfrowy, tkomplikowany piorwezy ras 40 h, następny pe 10 k.od wisrsza. — 
Załąszniki do „N. Baformy" (prozspokży, czrzułarzo, ogłoszenia itp.) przyjmuje się ra conę 
3 kor. od 100 egs. dia razuiojscewynh, a l ksz. od 100 egz, dla miejscowych prennzzeratorów 


kie kwestye, z wyjątkiem bardzo rzadkich wy 
padków, dotykających poważnie honoru narodo 
wego. Drugą drogą jest dalszy rozwój trybu 
nału rozjemczego w Hadze, trzecią jest 
konieczność jak najrychlejszego ograniczenia 
zbrojenia się, zwłaszcza na morzu, a to 
przez międzynarodowe umowy. Zadne mocarstwo 
nie może tu samo działać, ale idzie o umowę, 
któraby położyła kres tema wzrostowi. A wresz- 
cie ideałem byłoby, aby mocarstwa, będące u- 
czciwemi zwolennikami pokoju, utworzyły ligę 
pokojową i to nie tylko w tym celu, aby 
między sobą utrzymywać pokój, ale, aby prze 
szkodzić, iżby inni go nie łamali. Panujący lub 
mąż stanu, któryby taki związek do skutku do: 
prowadził, miałby zapewnione miejsce w histo- 
ryi po wszystkie czasy i miałby prawo do wdzię- 
| czności, całej ludzkości. 


giec w sprawie odniemczenia Giltyi: 
(0d naszego korespondenta). 
Lwów, 5 maja. 


Dziś wieczorem w sali ratuszowej odbył się 
staraniem Polskiej Ligi narodowej wiec w spra- 
wie odniemczenia Galicyi. W wiecu wzięły u- 
dział poważne osobistości naszego miasta. Prze- 
wodniczył emeryt. radca poczt. Józef Chołodecki. 
Referat w sprawie odniemczenia miast 
galicyjskich wypowiedział adwokat dr St. 
Korytko, który przedstawiwszy tło ogólnych 
stosunków, przykładami zilustrował, w jaki 
sposób niemczono nazwy miast. Niemczyzna n- 
trzymywała się i utrzymuje dwojako; przez 
część żydowskiego społeczeństwa i wprost przez 
kolonizację niemiecką. Pierwszy punkt oparcia 
dla niemczyzny staje się coraz słabszy, dzięki 
działaniu społeczeństwa polskiego na żydów. — 
Pozostają więc tylko koloniści niemieccy, lecz 
stanowią oni znikomy procent ładności, bo za- 
ledwie 3 pre. ogółu ludności. Według spisu wr 
1900, procent ten maleje i jest nierówno roz- 
łożony liczniej we wschodniej, mniej licznie w 
zachodniej części naszego kraju. Wedle gmin: 
polskich jest z absolutną większością w Galicji 
3021, ze względną większością 14, ruskich 3094 
z absolutną większością, a 13 ze względną, a 
gmin niemieckich z absolutną większością jest 
ledwie 91, z wzgłędną zaś 9. Mimo to zdarzają 
się takie horrenda, że mamy 18 osad o nazwiə 
niemieckiej, w których nie mieszka ani jeden 
Niemiec. W końcu stawia referent następującą 
rezolucyę: 

„Wiec uznaje sprawę odniemczenia nazw miast 
galicyjskich jako nader pilną i postanawiając 
wszcząć energiczną w tym kierunku akcyę, wybiera 
stałą do tego komisyę, której porucza się przepro- 
wadzenie tego odniemezenia, wzywając ją, by po 
upływie roku złożyła sprawozdanie 2 wykonania 
tego zlecenia i kroków w tym celu podjętych“. 
Wśród hucznych oklasków, rezoiucyę tę przy” 
jęto. 

Radca Chołodecki referował sprawę za 
prowadzenia języka poskiego w we 
wnętrznej służbie poczt i telegra 
fów; domagał się ,pomnożenia liczby urzędni. 
ków Polaków w III. sekcyi ministerstwa handlu 
i posługiwania się tylko polską nomenklaturą 
przy oznaczaniu miejscowości Galicyi w spi- 
sach, wykazach, podręcznikach i na stampiliach 
pocztowych. 

Prof. Edwin Hanswald domagał się usa 
nięcia języka niemieckiego z wewnętrznego w 
rzędowania kolei państwowych w Galicyi, przy 


Na dworcu bardzo malo ludzi, 
Marcowy nastrój i tu władnie. 

Ten — ów wzjeżdża, więc marudzi, 
Zostałby tutaj jeszcze snadnie, 
Lecz grosze na to nie pozwolą, 
Trza się pogodzić z boską wolą. 


Ia! Wola boska! Więc trzy panny 
I trzy mamusie biorą przedział 
Podobny do zużytej wanny. 

Bóg wie, kto tataj jechał, siedział.. 
Lecz — wola boska! Jechać trzeba, 
Niech błogosiawi Pan Bóg z nieba. 


Tu tajemnicę małą powiem. 

To panie drugą klasą jadą. 

W Chabówce z kiepskiem swojem zdrowiem 
Do trzeciej wsiądą, bo z paradą 
Odjeżdża się, lecz się nie jedzie 

W dzisiejszej, kraj niszczącej biedzie, 


Trzech kawalerów z bukietami 
Całuje rączki, nóżki, stópki — _ 
Mamami każdy z nich się mami, 
Chciałby wykizesać coś z tej hnbki, 
Dziewczęta rade i nierade 

To są spłonione, to znów blade, 


Do trzeciej klasy wsiada góral, 
Zyd i żydówka i żydzięta 

Niosą pakunek, jakby Ural, 
Stękając, jak muzyka dęta. 

Tra! Odjazd! Chustki idą w górę, 
Jedne są białe, drugie bure. 


Powracam. Cicho dookoła, 
Słoneczko grzeje. Miło, miło. 

Na spacer głos wewnętrzny woła, 
Takiego marca tu nie było. 

Więc Marszałkowską idę zwolna, 
Ulica to i droga volna. 


Wreszcie — Krupówki! Tu mieścina. 
Lecz bardzo dobrze, że jest taka. 
Gdyby nie było jej — jak trzcina 
Chwiałbyś się, gdy potrzeba jaka 
Zmusiłaby cię kupić kaszy, 

Jaj, masła, mięsa — słowem: paszy. 


Tu wszystko można mieć i dostać, 
Ma się rozumieć: ża pieniądze. 
Tutejszy kupiec umie sprostać 
Zalaniu swemu. Ma swe żądze, 
Ambicye, kły, rupieci, śmieci, 

Ścierki przed sklepem, na nich dzieci 


Gdy mijam tę dzielnicę — zawsze 
Otuchy trochę kapie w serce. 
Owoce naszych prac najkrwawsza 
Tu nie są przecie w poniewierca 
Tu handel swojski, ba! rodzimy, 
Ta zaso-pańskie są kilimy! 


Tu ramki, kartki, ruje, tcje, 

Tu obrazeczki i ciupazi. 

Kto struć robaka chce, tu struje, 
Od żyda wyjdzie bosy, nagi. 

A wszystko to miejscowe, nasze, 
Wszystko stworzyło plemię lasze. 


Idąc, mam zwyczaj nienaganny 
Zaglądać wszędzie; wszystko uczy. 
Nauki pragnę, jak żyd manny, 
Nauka bowiem tuczy, tuczy. 
Zaglądam w okna i do sieni, 

Kto ma ten zwyczaj, to go ceni. 


I oto cóż się w sieniach dzieje? 
Mój miły Boże! — toż sielanki! 
Zyd - Polak z polska ci się Śmieje 
Do polsko-zako-pańskiej Hanki, 
A w drugiej sieni mózg wytęża 
Malarz co dzieło swe svienięża, 
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łączenia galicyjskiej i śląskiej linii kolei pół-|w sztuce scenicznej rzeczywiscie takimi. Co za ja- |i zażarty przeciwnik gospodarki polskiej w Galicji, 
aocne; do dprekcyi krakowskiej i polskich na-|sne kontury, jakie nadają każdej postaci, co za 


pisów kolejowych. 


muzyka wiersza, co za akademicka wykwintność 


Redaktor Fryling wskazał na to, że w lo-|ruchów i gestów. Oceniając bardzo pochlebnie grę 


calach publicznych m nas znajduje się więcej 
pism niemieckich niż polskich. 

P. Mayer domagał się wyeliminowania ze 
szzoły ludowej języka niemieckiego. 

Wszystkie rezolncye uchwalone. Polskiej Li- 
dze narodowej polecono zająć się w odpowiedni 
sposób zrealizowaniem uchwalonych rezolucyj. 


Tes lwowski w Wiesiu. 
Wiedeń, 5 maja. 


G) Trzeba przyznać i prasie i publiczności tu- 
tejszejj że mie szczędzi pochwał równie autorom, 
k aktorom polskim, a jażeli recenzenci dopatrują 
sig w naszej litsratarze zbyt wielkiego wpływu 
ebcogo, a mianowicie francuskiego i niemieckiego, 
ło i te nawet znacznie przesadzone uwagi nie mają 
tech nagany. Paweł Zifferer w feljetonia wro- 
giego nam zresztą dziennika „Neue Freie Presao“ 
wśród szeregu błyskotliwych parodoksów rzuca tu 
I owdzie uwagi, które są zupełnem przeciwieństwem 
tego sądu, jaki sobie Niemcy wyrobili o nas, o na- 
szej literaturze i naszym języku, 

„ „Słysząc polskich aktorow, mówiących na sco- 
Rie — pisze Zifferer — spostrzegamy zaraz, łe 
język ich stworzony jest do wesołości. Braknje 
mu ciemnago szczęku twardo ukatych słów. Spół- 
głoski rozpływają się w ustach, jak cukierki, nia 
wiele różniąc się od samogłosek. Język polski jest 
mową w mol. Nadaje się najlepiej dla kobiet, a kto 
nie rozamie słów, zawszeby myślał, że toczy się 
rozmowa o milości“, 

Pomijamy ustępy feljetonu o „Moralności Pani 
Dulskie*, o „Zomście* i „Zaczarowanem Kole“. 
mie podobna ich bowiem streścić, a na przyt-osenie 
w całości brak nam miaejcea, prayte-as Dy natomiast 
aqd p. ZAfzzaza o aktorach lwowskich: „Widz nia 
spostrzega wcale, że aktorzy polscy noszą kostya- 
my. Gra jest dla nich rzeczywistością, Prawie nis- 
świadomie grupują się w taki sposób, że tworzą 
wykwintne i dnmne otrazy, jak gdyby je Matejko 
komponował. Oto przychodzi chwila, gdy Miiczek 
wstępuje do domu swojego wroga Raptusiewicza, 
który chwyta za karabelę. Ale w mgnieniu oka 
namyśla się. Gost jego łamie się w połowie, zn- 
połnie, jak się przerywa przenikliwy dźwięk, „ Wszak, 
gdy wstąpił w progi moje!! — powiada Raptusie- 
wicz. Nie potrzeba władać językiem polakim, ażeby 
to słowa zrozumieć, wygłasza je bowiem aktor x 
wielką szlachatnością. Czujemy, że w owej chwili 
aktor wyrasta ponad swoją rolę. Jest przedstawi 
alelam swojego narodu. Gościnne występy lwowskie» 
go teatra narodowego, to dla nas niejako podróż 
po dawnem królestwie polskiem. Uczymy się oce- 
niać Indzi w taki sposób, w jaki oni seml siebie 
wytzydzają. Wesołość polska ma w sobis zawsze 
alaco rezygnacyi i rzewności. W bujającej się ka- 
recie komedyowej jedziemy wzdłuż Wisły aż do 
zamkn królewskiego — Wawelu, Przechodzimy przaz 
śaniedbane sala, w których ongi składano hołd kró- 
lom polskim. Wędrujemy po katedrze, gdzie w cięż- 
kich grobowcach spoczywa królestwo polazie,. Za- 
słona spada, Giętkość komedyi polskiej pastroiła 
nas poważnie, Opuszczamy salę w zamyśleniu. I oto 
ee ucznwamy: życie chce, ażeby wszyscy ludzie 
płakali nad temi samomi rzeczami: To, co ich od- 
Minia — to śmiech*, 

W fołotonie p. t „Gościnne występy Polaków“, 
umieszczonym we „Fremdenblacie*, dał cenne dla 
Niemców informacye dr Edward Goldscheider. 
Aster rozpisuje sią obszernie zwłaszcza o Wy- 
spiańskim, 

A teraz przejdziemy do odegranych sztak w po- 
rządku oronclogicznym. Otóż trapifarsa Zapol- 
skiej p. t „Moralność pani Dalsziejć, zyskała 
sebie nłepodzielne uznanie tutejszej krytyki, która 
Kwnież wysoko podniosła grę artystów i artystek, 
w niej występających. „Każda poszczególna rola — 
pisze „Zeit“ — była znakomicie obsadzona, gra 
żywa, w każdym szczególe wycieniowana, lekka i 
stra, wogóle wykonanie miało wysoką wartość“, 

„komażą* Fredry ocenili i zrozumie na egół 
Ak" wszysey recenzenci, zaś gra artystów obu- 

a aieledwie zachwyt. * Jeden z recenzentów po- 
wiada, że sconq, w której Milczek zastaja swego 
syna zaręczonego z siostrzenicą Raptusiewicza, ode- 
grano „niezrównanie*. A dalej pisze ów recenzent: 
„Nazwano Polaków Francuzami północy 1 są oni 
i 


A dalej pan literat z miasta 

Gazetkę wkłada w dziure w bucie — 
Potem wychodzi i się szasta, 

Jak na aktorskiej gdzieś redncie. 

A jeszcze dalej — scena dziwna — 
Naiwny gra ją i naiwna. 


On jest od naszych. Ona za to 
Jest właścicielką pensyonatu. 
Nadzieję ma, lecz ma na lato, 
Lato dalekie bardzo, a tu 
Wyroki, weksle, pozwy, chryje 
Nie dają spać. Człek ledwo żyje. 


— Pożycz. 
— Nie mogę. 
— Mój, mój, złoty! 
— Ja jestem złoty? Ja wiem, co ja. 
— Wiąc pożycz. 
Na co? Na suchoty ? 

Pani w suchotach! 

To rzecz moja... 
— Tak jest, lecz moja jest moneta, 
Tu już bezbronna łka kobieta, 


Nie wolno mi się wzruszać, zatem 
Do mojej willi zmierzam prosto. 
Popędzam się mej woli batem, 
Bolesnych stów dotxliwą chłostą, 
I w tym zaiste enym nastroju, 
Znów się znajduję w mym pokoju. 


Obiadek czuć już, stół nakryty, 

Lecz dzwonek jeszcze nas nie wzywa, 
Przez okno patrzę na błękity, 

A żona dziecko me umywa., 

A! — zapomniałem na spacerze! — 
Na Tatry spojrzeć chęć mnie bierze. 


Więc patrzę. Tatry!.. Owszem, owszem. 
Śnieg na nich leży, a ta sucho. 
Człowiek ze zdrowiem jak najzdrowszem, 
Gdy na nie patrzy, to z nim krucho. 
Tam warto posłać tych narciarzy, 
(o karki łamią, gdzie się zdeczy. 

(Dok. nast.) 
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każdego artysty i każdej artystki, podnosi „Zeit“ 
wszechstronność p. Fiszera, któregojporównywuje pod 
pewnemi względami z Coquelinem starszym. 

Korzeniowskiego „Panna mężutka* została ró- 
wnie przychylnie oceniona przez krytykę, a grę 
artystów i artystek w „Chorym z urojenia“ pod- 
noszą recenzenci bardzo wysoko. Werwa polskiego 
zespołn — powiada słasznie „Fremdenblatt* —- 
jest bardziej zbliżona do styln francuskiego, aniżeli 
niemiecki sposób grania, 


Kronika. 
kraków, 6 maja. 


Zlot Soekoli w Krakowie. Odpowiedzi na roze- 
słane zaproszenia do wszystkich oerganizacyj soko- 
lich tak polskich w Europie, jak i Ameryce, jak i 
słowiańskich, zaczynają napływać. [I tak: pierwsi 
odpowiedzieli Słowie ńcy, listem pisanym po pol- 
sku, w którym dziękując za zaproszenia tłómaczą 
się, że licznego udziału wziąć nie mogą, ponieważ 
mają w sierpniu (14 i 15) własną uroczystość, a 
ich organizacya jest jeszcze młoda i nie zasobna. 
Jednak przynajmniej delegacyę wyślą. 

Chorwaci zapowiedzieli przyjazd przynajmniej 
drużyny jednej, która wykona własne ćwiczenia. 
Czssi jeszcze nie odpowiedzieli, Bułgarzy w 
miejsce odpowieczi przysłali zaproszenie na zlot do 
Sofii, który się odbędzie w dniach 10, 11 i 12 
lipca, wspólnie ze zjazdem słowiańskim. Polacy 
z Ameryki wysyłają dwóch przedstawicieli, t. j. 
obecnego prezesa Związku d. Wieklińskiego i pierw- 
azaga prezesa Saknła w Ghicagz=".. Z ublinskiego, 
a nadto zastęp z 6 sokołów, którzy przyjadą z ćwi- 
czeniami własnemi. Przyjadą także goście z MIń. 
ska, Petersburga, x Lecdynm. 

Przygotowania w Krakowie idą przyspieszonym 
krokiem. Trybuny w pełnej robocie; główna ocze- 
knje tylko uzupełniouia miejseami do siedzeń, tak 
samo dwie boczne, Boisko wytyczone. Jest to olbrzy- 
mia przestrzeń, wynosząca 12.000 meirów kwa- 
dratowych. Cała powierzchnia zajęta pod trybnny, 
miejsca zborme i boisko wynosi 40.000 m. kwadr. 
Wejścia znajdnie się naprzeciw parku Jordana, 

Sprawę wyżywienia załażwiono już ostate- 
cznie, Wobec braka w Krakowie dużych lokslów 
restarracyjnych i wobec spodziewanego zjazdu na 
zlot i wogóle uroczystości grunwaldzkich tysięcz- 
nych rzesz, zadecydowano, że jadać się będzie 
wspólnie, częścią na kwaterach, częścią na boisku. 
Jakość jadła i obfitość zapewnione, a tak samo i 
koszt jego nieprzekraczający 3 kor. od osoby. 
Przypomnieć w tam miejscu należy dawną uchwa- 
ło wydziału Związku, Że kazdy sokół, uwłaszcza 
biorący udział w ćwiczeniach, ma mieć ze sobą 
łyżkę, nóż i widelec, Tej konieczności puddać się 
muszą i panie, biorące udział? w ćwiczeniach, 

Kartki korespondencyjne są już do 
nabycia. Druk ich wypadł bardzo dobrze i uwsżać 
je należy za bardzo udało wydawnictwo złotowe. 

Z początkiam maja rozesłany zostanie także 
gniazdom afisz kolcrowy wraz z odezwą. Roze- 
słano już „rozkazów i wsEazówek* część III, obej- 
mującą warunki do zawodów. Druhowie naczelnicy 
powinni się z nimi bezzwłocznie zapoznać i użyć 
wszyst ich wpływów swych, jakiemi w gnieździe 
rozporządzają, aby liczba "zawodników była po- 
ważna, 

Z teatru miejskiego, „Simona“ Brienx'a, po- 
wtórzona będzie w niedzielą na przedstawieniu 
wieczornem. Na przedstawienie popołudniowe duje 
teatr nie graną od kilku miesięcy wapaniałą tra- 
gedyę Słowack.ego: „Korlyan”. (Ceny zniżone do 
połowy). — Próby z „Simony“, odbywane pod kie- 
runkiem reżysera p. M. Węgrzyna, ukończone zo- 
stały w dniu dzisiejszym. Rozpoczęto przygotowa- 
nie do najbliższych nowości repertuaru, te j. „Ko- 
medyi o człowieku, „który poślubił niomowę*, Ana- 
tola France'a i „Komedyi o człowioku, który redą- 
gował gazetę rolniczą”, Marka Twaina, 

Teatr ludowy wystawia jutro opsretkę Ziehrera 
„Wesoła para“, Budynek teatru letniego w parku 
Krakowskim jost zabezpieczony od deszczu i nawet 
w razie silnego deszcz: przedstawienia mogą Bię 
tam odbywać. Po przedstawieniu oczekują trarawa- 
je, które rozwożą publiczność w różno strony mia- 
ata. 

Posis szkoły dramatycznaj Michała Przyby- 
łowicza odbędzie się w niedzielą, 8 b. m., o go- 
dzinie 7 wieczór, w sali Sasziej. W programie wy- 
jątki: z „Kordyana* (Więzienie), „Śniegau* Przy- 
byszewskiego (akt I), „Aszantki*  Porzyńskiego 
(akt II), „Miłostok* Scehnitzera (akt I), „Ślubów 
panieńskich (akt IT). Nadto odegraną będzio scena 
z życia Bolesława Gorczyńsiego „Inteligent“, Bi- 
lety do nabycia w cukierni Michalika, a w daiu 
przedstawienia przy wejściu na salę od godziny 4 
po południu. Połowa czystego dochodu przeznaczona 
na „Dar grunwaldzki*. 

Podatek od biletów tsatralnych. W dniu 15 
maja zacznie obowiązywać ustawa krajowa z 16 
stycznia r. 1910 o poborze opłat gminnych na cele 
dobroczynności publicznej od przedstawień teatral- 
nych, koncertów i wszelkich widowisk oraz balów. 
O: łata ta wynosi od przedstawień teatralnych si- 
łami miejscowemi 5%/, od ceny biletu. Zresztą od 
wszelkich przedstawień, koncertów i t. p. 10%/, od 
ceny biletu. Nie podlegają opłacie bilety na przed- 
stawienia teatralne i koncerta w cenie do 1 K 
włącznie. Uwslnione zaś są od opłaty miejsca bez- 
płatne dla przedstawicieli prasy, organów ropra- 
zentacyi, miejsza służbowe dla organów bezpioczeń- 
stwa i dla osób w danem przeńsiębiorstwie zaję- 
tych. W najbliższych dniach ogłoszona zostaną 
szczegółowe przepisy w tej sprawie. 

Z Towarzystwa nauczycieii szkół wyższych. 
Posiedzenie Krakowskiego Koła odbędzie się w so- 
botę 7 maja b. r, w sali uniw. Jagiell, o godzi- 
nie 6 wieczorem. Porządek obiad: Wybór delega- 
tów na walne zgromadzenie; prof. E. Gross: O me- 
todach nanki rysunki w naszej szkole średniej; 
wnioski i interpelacye, 

Członkami najwyższej rady zdrowia dla spraw 
zawodu aptekarskiego mianowani zostali z Galieyi 
aptekarze pp. Karol Sklepiński ze Lwowa i Ksa- 
wery Mikucki z Krakowa, obydwaj przewodniczący 
gremiów apiekarskich, 

Krzywdząca zarzuły. Otrzymujemy pismo na- 
stępujące: 

Wieice Szanowna Redakeyo! W nnmorze z dnia 
24 marca uczyniło mi „Słuwo Polskie zarzat, że 
ua kongresie austryackim w sprawie opiaki naj 
anormalną dziatwą, który odbył się w Wiednin 
w dniach 21 i 22 marca b. T, wystąpiłem „jako 
uisugięty wróg szlachty polskiej rządzącej w kraju 


I[ZK0GY 


MME RM RÓ a 000 


Hagia? akcyjny: 139 mikisnów koron. 


Fundusze rezerwowe: 39 milionów koron. 
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 
Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na 


która kraj do ruiny doprowadziła", 

Wobec tego, że redakcya „Słowa Polskiego“ wi- 
docznie z zasady sprostowania przesłanego umieścić 
nis chce, oświadczam na tej drodze, 1% zarzuty 
„Słowa Polskiego“ w całej osnowie są « palca 
wyssane, gdyż jak sprawozdanie steaograficzne 
m'obrad kongresu i dzienniki wiedeńskie stwierdzić 
mogą, w wywodach moich trzymałem się zupełnie 
przedmiotu i z natury rzeczy o politycznych sto- 
sankach kraju ani słowem nie wsnomniałem. 

Z wysokim szacunkiem 

Ignacy Danziger, 
nauczyciel szkoły miejs, w Krakowie, 

Wycieczka do Wieliczki. Uniwersytet ludowy 
im, Adama Mickiewicza urządza w sobotę 14 maja 
zjazd do salia wielickich. Punkt zborny przy wej- 
ścia do kopalń o godz. 2'30 po poładniau. Wyjazd 
z Krakowa o godz, 1'30, powrót o 6:50. Karty 
uczestnictwa wydaje biuro Uniwersytetu ludowego, 
ul, Szewska 16, między 6—8 wieczór. Cena biletu 
2 kor. dla członków. 

Wiec urzędziczy. Komitet wiecu urzędniczego, 
który się odbył we wtorek w Krakowio, prosi nas 
o zaznaczenie, że poseł Staniszewski usprawiedli- 
wił swoją nieobecność, albowiem musiał wyjechać 
do Wiednia na posiedzenie komisvi Izby posłów. 

Wzlot Hieronymusa na asroplanie Bleriota nie 
mógł sią wzoraj odbyć z powodu niepogody, — 
Wzlot odbędzie się w niedzielę 8 maja, o go- 
dzinie 5 po południu, Bilety na wczoraj zakupione, 
ważne są na niedzielę, * 

Na dzień wczorajszy zapowiedziano, Że, o ile 
wzlot na pewne się odbędzie, powiewać będzie na 
Grand-hotelu i kilku innych wskazanych domach 
chorągwie czerwone, o iłe wzłot będzie wątpliwy — 
biało czerwone, o ile zaś woale sią mie odbędzie, 
chorągwie białe, Tymczasem na Grand-hotela umie- 
szizoną bryla qhonnziow. każą 1 zbianką. Przęuwowzie 
zastanawiali się, co znaczy tun dobór niezapowie- 
dzianych barw, dyskutowali o tom, ostatecznie xa- 
częli podchodzić do portyera i pytali, co ma ozna- 
czać chorągiew biało-niebieska ? 


— Że wzlotu nie będzie —— odpowiadał, 
— W takim razie miała być chorągiew biała ? 
— Białej nie mieliśmy — była odpowiedź, któ- 


rB wszystkich rozweseliła, 

Apteka w Dębnikach. Dzienniki lwowskie dono- 

szą; Mr iarmacyi ©. Zubrzycki otrzymał w pierw- 
szej instancyi koncesyę na otwarcie nowej apteki 
w dzielnicy Dębniki Wielkiego Krakowa. 
- Qdstawienis do sądu, Wczoraj z aresztów po- 
wiatowego sądu w Chrzanowie odstawili żandarmi 
do Krakowa pięciu podejrzanych mężczyzn, are- 
sztowanych w lesie pod Szezakową, w czasie wiel- 
kiej obtawy urządzonej za merdarcami ś. p. agenta 
policyjnego Rzeszowskiego, Aresztowanych skutyck 
razem jednym łańcuszkiem eskortowało do Kraško- 
wa dwóch żandarmów. W wolnych od kajdanków 
rękach mieśli pakunki różne będące ich własnością. 
Z aresztowanych trzech jest prawosławnych, jaden 
żyd i jeden religii rzymsko-katolickiej, Wszyscy 
84 rosyjshimi poddanymi, Jak dochodzenia wykaza- 
ły, żaden x aresztowanych nie jest indentyczny ani 
z mordercami é p. Rzeszowskiego, ani też, o co 
ich podejrzywano, z bandytami, którzy swojego czasu 
napadli i obrabowali żydówkę w Szczakowej. Dal- 
sze dochodzenia prowadzone będą w krajowym s4- 
dzie karnym w Krakowie, 


ECCE 

Kongres stronnictwa ludowsga odbędzie się 
12 czerwca w Tarnewie.r Twi donosi „Przyjaciel 
Ludu*, porządek obrad będzie następujący: 1) Za- 
gajenio; 2) rozprawa polityczna; 3) sejmowa ordy- 
uacya wyborcza; 4) zawodowa organizacya rolni- 
cza; 5) sprawy organizacyjne; 6) wybor Rady na- 
ezelnej; 7) wnioski. Do nszestnictwa w kongresie 
są uprawnieni: a) członkowie dotychczasowej Rady 
naczelnej; b) posłowie P. S. L. sojmowi i paria- 


monqarni; c) przewaedniczący komitetów powiato- 
wych P. S. L; d) delegaci komitetów gminnych 
BAS, 


Chrzenów, 5 maja. (Rocznica konstytacyi 3 
maja). Staraniem miejscowogo „Sokoła* i chrza- 
nowskiego Koła T* S. L. odbyło się dzisiaj w ko- 
ściela parafialnym uroczysta nabożeństwo, w któ- 
rem udział wzięli przybyli w pocnodzie do kościoła 
„Sokoli“, ochotnicza straż pożarna, przedstawiciele 
T. 5. L. oraz delegaci różnych miejscowych stowa- 
rzyszeń, 

Maków, 5 maja. W niedzielę 8 b. m. na do- 
chód Koln T. S. I. odbędzie się przedstawienie 
amatorskie. Dang będzie scena z „Wesela“, na- 
stępnie śpiewać będzie p. Böhlke, poczem amato- 
rzy odegrają farse St. Piątkowskiego „Nasze 
beiki*, 

Nowy Sącz, 5 maja. (Wybór nowego burmistrza), 
We środę w pałulnie zebrali się radni miasta w 
liczbie 35 w sali ratnszowej na inauguracyjne po- 
siedzenie cełem wyboru burmistrza i uzupełnienia 
asesorów. Przewodnictwo obiął najstarszy wiekiem 
p. Nalapa, z ramienia rządu przybył starosta Strzel- 
bieki, z ramienia reprezentacyi powiatu komisarz 
rządowy radca Witig. Na 35 głosujących oddano 
dwie puste kartki, a 33 głosy na dra Władysława 
Barbackiego, dotychczasowego burmistrza, 

Po wyborze starosta odebrał od burmistrza przy- 
rzeczenie, który uastępnie skreślił obraz pracy, ja- 
ka czeka nową radę w bieżącem aześciołecia. 

Na asesorów powołano dra Kórbla i Gross- 
barda. * 

Po posiedzenia Rady pojawił się na sali perso- 
nal urzędniczy, imieniam k'órego złożył gratulacyę 
burmistrzowi starszy sekretarz magistratu p. Anto- 
ni Brudziana; ze strony asesorów przemawiał 
radea p. Gutkowski, 


Że Świata, 


Kongres narodowy polski i adsłonięcie po- 
mników Kceśzluszki i Pułasklego w Waeszyngio- 
nie. Uroczystość w Waszyngtonie rozpoczyna się 
już za 5 dni, a mianowicie dnia 11 bm. W spra- 
wie tej otrzymujemy następujący komunikat od ko- 
mitetu urządzającego kongres narodowy polski w 
Waszyngtonie: 

Program odsłonięcia pomników Kościuszki i Pu- 
łaskiego został już ułożony w ogolnych zarysach 
i komisya rządowa rozsyła teraz właśnie zaprosze- 
mia. Cały ceremoniał odsłonięcia pomników jest w 
rękach rządu, który się sam wszystkiem 
zajmnje. Rząd stawia trybuny przy obydwóch 
pomnikach, daja orkiestrę, wojsko i będzie pilno- 
wać porządku. Głównym mistrzem ceremonii będzie 
sekretarz wojny; psradą wojskową i cywilną bę- 
dzie dowodzić generał armii regnlarnej Stanów 
Zjednoczonych, pod którego dowództwem będzie też 
zostawać i polska dywizya, składająca się z towa: 
rzystw połskich: wojskowych, sokolieh i cywilnych. 
Marszałkiem tej dywizyi będzie mianowany przez 


Większe 


komitet budowy pomnika dr W. Kuflewski. Uro- 
czystość rozpocznie sią we środę 11 maja © godzi- 
nie 2 i pół po południu, Przy pomniku Pułaskiego 
będą przemawiać: sakretarz wojny, prezy: 
dent I ob. J, Śmulski; przy pomniku Kościuszki, 
prezes Związku narodowego polskiego po polsku, 
cenzor Zwiyzkn poi, po angielsku i prezydent 
Stanów Zjednoczonych. Na początku i przy 
śońcu coremonii będzie odmówiona modlitwa. 

W dniu odsłonięcia pomników o godzinie 8 wie- 
czorem odbędzie się w hotelu Raeigh bankiet, na 
którym prezydent Stanów Zjednoczonych w towa- 
rzystwie kilkudziesięciu wybitnych Amerykanów bę- 
dzie gościem Związka narodowego polskiego. Na 
ten bankiet zgłosiła się już znaczna liczba bardzo 
poważnych osób. 

Nazajutrz 12 w czwartek o godzinie 10 rano 
nastąpi otwarcie Kongresu narodowego polskiego 
w teatrze „New National". Program obrad Kon- 
gresu już podaliśmy przed kilka tygodniami, 

Ds Kazimierz Gałecki, nowo mianowany szef 
sokcyi w ministerstwie skarbu, urodził wię w r. 
1863 i uzyskał na uniwersytecie Jagiellońskim 
doktorat, a następnie jako auskultant sądowy, przy- 
dzielony do prokuratory: skarbu w Wiedniu, został 
w r. 1889 powołany przez ówczesnego ministra 
skarbu Danajewskiego do służby przy ministerstwie 
skarbu, w którem pracował dotąd bez przerwy, 
przechodząc szybko przez szczeble hierarchii urzę- 
dniczej. W r. 1903 mianowano go radcą sekcyjnym, 
a w r. 1907 radcą miniaterysinym. Pracował na- 
samprzód przez dłngie lata w departamencie dla 
podatków pośrednich. Zmaną jest jego działalność, 
jako reforenta rozdziału kontyngentu wódczażego 
dła naszego krajn, którego interesa miały w nim 
działnego obrońcę. Następnie prowadził departament 
straży skarbowej, wypracował nowy regulamin dla 
tejże 1 przyczynił się do podwyższenia poborów 
straży skarbowej. Miasto Bochnia, Podgórze, Ja- 


dzierżawę podatku od mięsa. Od roku był szeiem 
departamentu tytoniowego, drukarni państwowej 
i bndowlanego i jego zabiegom i staraniom za- 
wdzięcza kraj nowe budowy gmachów rządo- 
wych w Galicyi, Dr Gałecki zdobył sobie zaufanie 
ministra Bilińskiego, który po ustąpieniu szefa 
sekcyi Kniaziołuskiego powołał go na to wysokie 
stanowisko mimo opozycyi Niemców, którzy wszyst- 
kie wyższe stanowiska biurokratyczne uważają za 
swój wyłączny monopol. 

W ostatnich czasach odeszło kilku wyżazych 
urzędników Polaków z ministerstwa skarba do try» 
bunała administracyjnogo. Jaden z nich ma w 
krótkim czasie zostać -dyrektorem pewnej insty- 
tucyi finansowej we Lwowie. Konieczną jest rze- 
czę, aby w miejsce ich powołano do ministerstwa 
odpowiednie siły dla strzeżenia interesów naszego 
kraju, 

Kościół inwalidów. Z Wiednia donoszą: W o- 
bsetności cesarza i arcyksiążąt Piotra Ferdynanda 
i Rainera, odbyło sią wczoraj poświęcenia nowego 
kościeła przy zakładzie dla inwalidów wojsko- 
wych. Na uroczystość przybyli ministrowie Schoe- 
naich i Georgi, komendant korpusu i te d. Po n- 
roczystoici zwiedził cesarz urządzenia zakładn, po- 
czem powrócił do Sehoenbrnanu. 

O ezpiegństwo. Z Wiednia telefonują nam: 
Aresztowaną niedawno w Stanisławowie pod 
zarzutem szpiegostwa Maryę [omczyszynównę 
przewieziono Jo Wiednia, albowiom do przoprowa- 
dzenia SŚledztwa i rozprawy przeciw niej wydele- 
gowano sąd wiedeński, Mlymczyszynównę posądzeją 
o pośrednictwo w aferzo szpiegowskiej między 
porucznikiem aastryackim Tęcząrowskim a 
powem mocarstwem, dęczarowski znajduje się 
również w Wiednin w sądzie garnizonowym, 

Trwoga przad komałą. Telogran z Nowego 
Jiezina donosi: Do tutejszego sądu obwodowego 
przyprowadzono pewnego robotnika z pobliskiej wsi 
Zabri, który popełnił liczne oszustwa, wyzyskująe 
trwogę wieśniaków, przekonanych, że skutkiem zde- 
rzenin się komety z ziemią nastąpi koniec świata, 
Robotnik ów przybył do pewniej wdowy i powie- 
dzieł jej, że jest klucznisiem niebios i ża Bóg wy- 
słał go na ziemię, celem zbierania datków od tych 
osób, które chcą subie w niebie zapewnić dobre 
miejsco Od wdowy zażądał znaczniejszej kwoty, 
a gdy ona oświadczyła, że pieniąlea ma w kasie 
oszczędności, wziął zadatek w kwocie 10 koron, 
dodając, że po całą sumę przyjdzie później, Wdo- 
wa udała się do kasy eszczędności i powiedziała, 
na jaki cel wydobywa swoje pieniądze. Gdy naza- 
jutrz „klacznik niebieski* przyszedł do wdowy po 
pieniądze, uwięziono go i odstawiono do sądu. 

Z Trewiru donosi telegram: Z trwogi przed 
końcem świata z powodu zderzenia sią ziemi z ko- 
metą Hallaya pewna kobieta w górskiej wiosce 
Geizenbarg wrznciła do studni swoje dziecię pół- 
roczne. Dziecko utonęło. 

Kometa Halleya. Z Berlina donoszą: Królew- 
skie obserwatorynm tutejsze w przeciwstawieniu do 
obliczeń obserwatoryum w Qłreenwich, twierdzi że 
długości ogona komety Halleya z całą ścisłością 
obliczyć nie można, ponieważ jest on podobny do 
pasma dymu z jadącej lokomotywy I przedłuża się 
w miarą zbliżania się komety do słońca. 

Proses Tarnowskiej. We środę przemawiał 
dragi obrońca Pryłukowa, adwokat Florian, który 
dowodził, ża Naumow' popełnił zbrodnię wyłącznie 
pod wpływem Tarnowskiej, a bez żadnej inicyaty- 
wy av strony Pryłukowa. W przeciwieństwie do 
pewności siebie, okazywanej podczas rozprawy 
wtorkowej była Tarnowska w środę bardzo pray- 
gnębiona, Twarz zasłaniała dłońmi, a ciałem jej 
wstrząsał dreszcz. Wbrew zwyczajowi swojemu nie 
przerywała przemowy Floriana, pomimo że otrońca 
Pryłukowa wytoczył przeciwko niej najcięższe za- 
rzuty. Pe mowie Fioriana przewodniczący zamknął 
rozprawę i wyznaczył następną na dzisiaj, Prze 
mawiać ma adwokat Diena, obrońca Tarnowskiej. 

Wielki pożar w Japonii. Londyński „Morning 
Leader" donosi z Cobe w Japonii, że miasto A 0- 
mori zostało zniszczone przez pożar. Spłonęła 8 
tysięcy domów. 30.000 ludzi jest boz dachu. Kil- 
kanaście osób zginęło w płomieniach, a wiele od 
niosło zranienia, 


Na szkołę kresową Wielkiego Krakowa zło- 
Żyła fabryka tutek do papierosów „Promień“ we 
Lwowie 28 koron. 


Dar Grunwaidzki. Do administracyi „5. 
my“ nadesłali: Jan Pankiewiez 100 koron, własci- 
cislka kawiarni Japońskiej 20 koron, wręczone jej 
przez gości za znalezioną papierośnicę. 


Na dar narodowy 3 Maja złożyło: Tow. „Kra- 
kora“ z Hradce Kralovó zebrane 5 K 10 h. 


Zjazd koleżeński, Kolegów, którzy w roku 18060 ukoń. 
czyl. gimaazyum w Podgórzu, proszę o podanie adro- 
sów do dnia i4 b. m. w vólu powiadomienia ich o dniu 


0 książeczki wkładkowe 


kwoty wypłaca bez wypowioć zenia, 
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Piątek, 6 Maja 1910 


zjnzdn Koleżeńskiego. Dr Stanisław Adamski, Kraków, 
ul. Poselska, I. 20, II p. i 
Składki. Zamiast wieńca na trumnę Ś. p. Józefy Jae 
Dinge vatej złożyli Stanisławowie 6 K dla opuszczonych 
ziaci, 


3 
t 


kalsndarza, VW pigtek 6 maja: Jana w Olejn i 
Heliodora; w sobotę 7 maja: Domiceli i Benedykta p. 
w., w niedziele 8 maja: Stanisława, 

Wschód słońca dnia 7 maja o godzinie 4 m. 08, za- 
chód o godz. 7 m, 05; długość dnia godz, 14 m, 67. 

Z Krakowskiego obserwatoryum, — Dnia 5 maja 
termometr doszedł od «+ 106 do ẹ 140 C.; baromet. 
po połndniu zaczął iść w górę, 

Dniu 6 maja o yzodzinie 7 rano stan nazomateru 7866 
mm., termometra 56 O,; wiatr zachodnio - północno- 
zachodni, 


Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie, 
W piątek: „Nora“, 

W sobotę: „Simona“, i 

W niedzielę po południu: Kordyan*; wieczór: „Sł- 
mona“. 

W poniedziałek: „Koncert“. 

We wtorek: „Simona“. 

We środę: „Gdy młode wino zakwita”, 

We czwartek: „Wesele“, 

W piątek: „Koncart”, 

W sobolę; „Komedya o człowiezu, który zaślnbił niae 
mową* Anatola France“. „Komedya o ozłowieku, który 
redagował gazetę rolniczą* Marka Twaina. 

W niedzielę po poładniu: „Komedya omyłek"; wio- 
ezór: „Noc listopadowa“. 

W poniedziałex po południa: „Kościuszko pod Racła- 
wicami*; wieczór: „Wielki Fryderyk“, 
Repertuar teatru ludowego. 
W piątek: „Lalka“. 

W sobotę: „Wesoła dwójka“, 

W niedzielę po południu: „Za Oceanem"; 
„ Wescła dwójka“. 


wieczóżt 


Hronika IWOWSRA. 
Lwów. 6 mają. 


Tru zjazd polskich górników 1 hutników 
we Lwowie. W dniu 28 kwietnia odbyło się we 
Lwowie w lokalu Związku pol. gór. i hut. posiec 
dzenie komitetu wykonawczego, w którym wzięli 
udział: radca dworu Ernest Nechay, redaktor „Nafty“ 
dr Bartoszewiez, kierownik urzędu okręgowego gór. 
w Drohobyczu st, komiearz Mokry, sekret, stał 
deleg. górn. Inż. Adam Łukaszewski i radca górB, 
Zdzisław Kamiński, 

Po zdaniu sprawy z dotychczasowej działalności 
przez sekretarza komitetu wykonawózego, nchwa* 
lono listę obszerniejszego komitotu zjazdu, do któe 
rego zaproszone osobistości najwybitniejsze I znane 
z działalności swej chlubnaej w przemyśle górnia 
czym i hutniczym. Z powodu, że najpotężniejszu 
z jego gałęzi: przew sł naftowy, ma się pe raz 
pierwszy przedstawić w całej okazałości uczestni- 
kom I. zjazda | w tym colu odbędzie się wy" 
cieczka do Boryaławia i Tustanowie, utworzoną z0* 
stanie osobna sekcya naftowa II. zjazdu, Której 
organizacyą zajął się dr Bartoszewicz. Dr.B. Wy: 
głosi również na wspólnem zebraniu wyczerpujący 
referat o przemyśle naftowym. Zorganizowane pode 
komitety na całe obszarze ziem polskich I obcych, 
gdzie górnik nasz pracuje (półn. Rosya, okręg Dońe 
ski, Jekstorynosław, Kaukaz, Ural, Westfalia i w 1.) 
przesyłają liczne zgłoszenia, świadczące o Żywem 
zającin się tym zjazdem P. G. i H. Obliczenia po- 
czynione w przybliżeniu wykazały, że górników 
polskich jest przeszło milion, dla których zjedno« 
czenie jest rzeczą ważną I godną zahiegów. Naj- 
dokładniejszych informacyj, dotyczących zjazdu u- 
dziela biuro Związku G. H, (Romanowicza 1. 2) we 
Lwowie. Biuro Związku P. G. i HE. w Krakowie 
(św. Jana 13) tudzież sekretarz komiteta wyke« 
nawczego radca górniczy Adzisław Kamiński w łane 
czynie, 

Ranertoar taatru lwowskiego. 


W sobotę po południu: „Jaś i Małgosia": wieszózi 
„Czar walca”, 


ORELE TEIR ERCI 


manzyd resine w Galicyi, 
(Tel. „Nowej Reformy*.). 


Lwów, 6 maja, 

Rada szkolna krajowa przedłoży ministrowi 
oświaty wniosek o otwarcie z nowym rokiem 
dwóch realnych gimnazyów, jednego 
w Kratowie, druziego we Lwowie. Mia: 
nowicie we Lwowie przekształcone byłoby 
VIU gimnazyam klasyczne, w Krakowie gi- 
mnazynm IV. (w zabudowaniach Goetza) na gim- 
nazyum realne w ten sposób, że z początkiem 
przyszłego roku szkolnego pisrwsza i dru- 
ga klasa tych zakładów naukowych prze- 
kształcone będą na gimnazyum re- 
alne. Te dwie pierwsze klasy, jako gimnazyal- 
ne, przestaną więc istnieć z nowym ro- 
kiem szkolnym, a ich miejsce zajmą kiąsy z cha- 
rakterem gimnazyum realnego. 

W każdym następnym roku przybywać będzie 
w tych zakładach jedna wyższa klasa z cha~ 
rakterem gimnazyam realnego. 

Uczniowie pierwszej klasy obu tych zakła- 
dów, nie życzący sobia uczęszczać do II. klasy 
o typie gimnazyum realuego, będą musieli prze» 
nieść się do innego gimnazyum, przyczem zwol- 
nieni będą od opłat wstępnych. 

Dodać należy, że plan naukowy gimnazyów 
realnych na I. i IL klasą bardzo mało różni 
sią od planu gimnazyów klasycznych. Obowiąz- 
kową jest tutaj tylko nauka rysunków. 

Plan naukowy gimnazyów realnych ogłoszo- 
ny będzie niebawem drukiem. Gimnazya realne 
dają upoważnienie do przejścia na politechnikę: 
i na uniwersytet, Z wydziałów uniwersyteckich 
jedynie słuchacze teologii i filologicznych grup 
wydziału filozoficznego, zdawać będą zmuszeni 
egzamin z języka greckiego, którego nie udziela 
się w gimnazyach realnych. 


ELIA LOAA KE TEZA ZZA OE O TOE EE S 


Szpieg rosyjszi przetł sadem. 


(Telefone m.) 
Lwów, 6 maja. 

Dziś przed trybunałem karnym rozpoczęła się 
rozprawa o szpiegostwo. Na ławie oskarżonych 
zasiadł Włodzimierz Dobriański, liczący 21 
lat, b. uczeń gimnazyalny z nkończoną VI klar 
są, syn gr.kat. proboszcza w Jasienicy Zamko- 
wej. Dobriański grasował głównie w Samborze 
i innych miejscowościach, a szpiegowskie jego 
sprawki wykrył przypadek. Miał ou się dowia- 
dywać o głównych zmianach w dyslokacyń 
wojsk w Galieyi, o składzie kompanij i szwar 
dronów, dalej, które magazyny prowiantowe 
przygotowują żywność dla ladzi i koni, jaki” 
roboty uskntecznia się na kolejech, GH, 
nich budują szańce (między Przemyślem, Gró 


Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto- 

ściowe i wałuty, przyjmuje zlecenia na 

giełdy krajowe i zagraniczne pod najdo- 
godniejszymi warunkami, 


CZY 


i 


Piątek, 6 Maja 1915: ©... 


kiem, a Lwowem) itd. W czasie rewizyi, doko- 
nanej w mieszkaniu ojca Dobriańskiego, zn a- 
leziono list, w którym oskarżony przy- 
znaje się przed ojcem do tego, że nawią- 
zał korespondencyę z jakąś osobą w Rosyi. — 
Znaleziono też w nocnej szafce notes, a w nim 
karteczkę, pisaną po rosyjsku, z wezwaniem do 
dalszych usług szpiegowskich za wynagrodze- 
niem. Skonfiskowano też przy rewizyi recepisy 
na polecone iisty i posyłki, między temi rece- 
pisy listów pod adresem czytelń ludowych im. 
Kaczkowskiego w okolicy Turki, pod adresem 
hr. Bobrińskiego w Petersburgu i Abrahama 
Arnsteina w Budapeszcie. Na podstawie tego 
zarządzono aresztowanie Dobriańskiego, który 
ukrywał się we Lwowie w rusofilskiem akade- 
mickiem towarzystwie „Obszczeżytija*, 

Wedle twierdzenia Dobriańskiego, z keńcem 
r. 1908 umieścił on w „Hałyczaninie* ogłosze- 
nie z prośbą o udzielenie pożyczki 200—300 
koron w celu dokończenia studyów, gdyż za- 
mierzał wówczas jako prywatysta przystąpić 
do gimnazyalnej matury, a Środków do utrzy- 
mania w czasie nauki ani sam nie posiadał, 
ani od rodziców, obarczonych liczną rodziną 
uzyskać nie mógł. W odpowiedzi na to ogło- 
szenia nadeszła propozycya pod adresem „Nauka 
100 poste-restante Stary Sambor* od nieznajo- 
mej rzekomo osoby z Kijowa, aby Dobriański 
przyjął rolę wojennego koresponden- 
ła (1), a za to otrzyma żądaną kwotę jako wy- 
nagrodzenia Na to zgodził się, gdyż zanosiło 
się wówczas na wojną serbsko-austryacką, był 
więc zdania, iż na wypadek wybuchu wojny, 
łatwo mu będzie podawać sprawczdania, które 
wyobrażał sobie jako zwykło kroniki dzienni- 


karskie. Wkrótce też miał otrzymać drugi list| 


z kwotą 50 kor i wezwaniem do wyjazdu do 
Przemyśla w celu wywiedzenia się tam wszel- 
kich wiadomości, dotyczących wojska, Na wy- 
jezd do Przemyśla nie zgodził się, prosił nato- 
miast ową „osobę w Kijowie o informacyę, ja- 
kiego rodzaju wiadomości miałby ndzielać, nad- 
mienił też w tym liście, iż podówczas powoły- 
wano w Galicyi rezerwistów i wysyłano ich do 
Rosyi, 

Wkrótce potem otrzymać miał trzeci list 
z kwotą 120 kor. i z ponczeniem, iż pożądane 
g wszelkie jakiegobądź rodzaju wiadomości, 
ńotyczące wojska. Na to odpowiedział obwinio- 
ny znowu ządaniem szczegółowej instrukcyi i 
opisem tragicznych scen, jakie rozgrywają się 
wśród ludu z powodu wysyłki wojska do Bośni, 
a na to otrzymać miał wkrótce czwarty list, 
bez pieniędzy, w którym nadawca określił bli- 
żej swe żądania, domagając się wiadomości o 
mobilizacyi, kolejach żelaznych, fortecach it, p. 
Na to' odpisać miał obwiniony, iż żądanych 


Giożia powodzi, 


Od kilku dni powietrze oziębiło się znacznie, 
a równocześnie nastąpiła słota, wywołana zabu- 
rzeniami atmosierycznemi na całym lądzie euro- 
pojskim. Strefa deszczowa rozciąga się od Pa- 
ryża, przez całą Europą środkową, aż poza 


Bukowinę. Nad kanałem Lamanche szalała bu- 
rza, na Adryatyku wiał silny wiatr „bora“, we 
Włoszech polepszyła się wprawdzie pogoda, ale 
w środkowej części tego kraju było w środę 


zimniej niż w północnej Rosyi. Gdy w środę 
minimalna temperatura w Rzymie wynosiła 8° 
ponad zero, tu w Rewlu było 12, a w Peters- 


burgu 11 stopni, W niektórych krajach alpej- 


skich Austryi, ulewa przybrała rozmiary kata- 
strofy, Niektóre rzeki, pomiędzy niemi Dunaj, 


silnie wezbrały. 
U nas w nocy ze środy na czwartek padał 


ulewny deszcz, również w ciągu wczorajszego 
dnia kilka razy była ulewa, & równocześnie na- 
stąpiło znaczne oziębienie się temperatury. Dzi- 


siaj rano panował wilgotny chłód, ale mimo 
zachmarzonego nieba dezzcz do chwili — gdy 
piszemy niniejsze sprawozdanie, na szczęście nie 
padał. Wczoraj doniesiono nam telegraficznie 
a Oświęcima, że Soła silnie wezbrała, i że 
deszcz w owym czasie padał dalej nienstannie. 
Jeżeli dzień dzisiejszy, podobnie jak w Krako- 
wie, będzie i na prowincyi niezbyt obfity w 
opady, w takim razie można mieć nadzieję, że 
groźba powodzi nie sprawdzi się, że nnikniemy 
przysłowiowej klęski wylewów. 


Stan wody na Wiśle pod Krakowem 
podniósł się dość znacznie. Dotąd jednak nie 
zachodzi obawa wystąpienia wody z brzegów. 
Również woda na Rudawie podniosła sią zna- 
cznie, co jest połączone ze znacznemi trudno- 
ściami przy pracach regulacyjnych, 


(Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 6 maja). 


Oświęcim. Soła wzbiera. Deszcz pada nieu- 
stannie i jeżeli nie ustanie rychło, grozi powódź 
tutejszej okolicy. 

Biała. Z powodu kilkodniowych nieustających 
deszczów i wczorajszej ulewy, która równała 
się oberwanin chmury, wezbrała rzeka Biała 
tak gwałtownie, że wieczorem woda po- 
częła się z wysokich brzezów wyle- 
wać na miasto. Woda dostała się do piwnic. 
W Bielsku musiano się z kilku mie- 
szkań wyprowadzić. Poza miastem, w 
stronie Komorowice, wszystkie pola zalane 
wodą, 

Praga. Doszcz pada nieustannie. Elba w gór- 


wiadomości na razie nie może udzielać, gdyż|nym biegu i Mołdawa wzhierają. Jeżeli w cią- 


ich nie posiada, a jeśliby w przyszłości ich na- 
być nie mógł, w takim razie pobraną gotówkę 
zwróci, 

„Prócz wyżej wymienionych czterech listów 
nie otrzymał więcej — jak twierdzi obwinio- 
Dy — żadnego dalszego, ani też oprócz powyż- 
szych, nie wysłał do Kijowa żadnej innej od- 
powiedzi lub wiadomości i przestał się tą spra- 
wą zupełnia interesować, A to tembardziej, że 
wogóle nigdy nie miał zamiaru trudnić się na 
seryo szpiegowskiemi wywiadami. 

Sprawki Dobriańskiego wyszły na jaw w spo- 
Bób następujący: Zgłosił sią on z końcem paź- 
dziernika b. r. w urzędzie pocztowym w Sam- 
borze do ekspedyentu p. Pieniążka i zażądał 
wydania listu „poste restanto Nauka 100%. 
Urzędnik znalazłszy taki list we fachu, zapytał 
zgłaszającego się, skąd spodziewa się listu, a 
otrzymawszy odpowiedź, iż list powinien być 
nadany w Stanisławowie lub we Lwowie, wrę- 
czył list Dobriańskiemu z prośbą, by go otwo- 
rzył i przekonał się, czy istotnie do niego jest 
adresowany, gdyż stampilia urzędu pocztowego 
nie odpowiada podaniu Dobriańskiego, świad- 
czyja bowiem, że list nadano w ambulansie 
pocztowym w pociągu Krasne— Brody. Ta zu- 
pełnie przypadkowa uwaga urzędnika zmieszała 
widocznie Dobriańskiego, gdyż zaledwie tylko 
naddarł kowertę listu i zagłądnął do wnętrza, 
uwrócił list urzędnikowi, oznajmiając, że list 
tie jest dla niego przeznaczony. Urzędnik spo- 
strzegł w otwartej kowercie banknot 100 
koronowy i karieczkę w rosyjskim języku 
napisaną 1 nie wchodząc bliżej w treść kores- 
pondencyi, oddał list kontrolorowi. 

Nazajutrz zgłosiła się do Pieniążka po list 
pod powyższym adresem jakaś nieznana i nie- 
wyśledzona dotychczas młoda dama w to- 
warzystwie kilkunastoletniej punienki, a skoro 
Pieniążek odesłał ją do kontrolora, oświadczyła 
na indagacyę kontrolora wśród widocznego za- 
mepokojenia, iż przychodzi po list w imieniu 
rzekomo chorego ojca Wincentego Bryły, który 
listu tego oczekuje z Brodów, Koutrolor, znając 
kompromitującą treść listu, odmówił wydania, 
poczem nieznajoma odeszły, 

W kartce do „banknotu dołączonej W rosyj- 
kim języku, uwidocznił niepodpisany nadawca 
adresata, iż otrzymał trzy listy, dokumenty nie 
wiele interesujące, iż wysyła 100 kor, a co 
miesiąca będzie wysyłać jedynie pod tym wa- 
runkiem, jeżeli adresat conajmniej 1—2 razy 
w miesiącu doniesie mu różne wiadomości o 
pw kolejach żelaznych, szańcach, mostach 

Władze zrobiły rewizyę w domu Wincentego 
Bryły 1 sprawdziły, że owa dama nadużyła jego 
nazwiska, 

W dniu 6 listopada Dobriański, nie spodzie- 
wając Się, że władzą jest już o wszystkiem po- 
informowana, zgłosił się do Pieniążka i po dłuż- 
sze] rozmowie o rzeczach obojętnych rzucił niby 
od niechcenia pytanie, czy nie nadszedł przypad- 
kiem list pod szyfrą „Nauka 100“, Gdy Pienią- 
tek przedstawił Dobriańskiego naczelnikowi u- 
rzędu, a ten pod pozorem wydania mu listu 
zaprosił go do swego biura, Dobriański skorzy- 
stał z nadarzającej się sposobności i przecho- 
dząc przez kurytarz umknął i skrył się we 
Lwowie. Sprawdzono później,- że listy z szytrą 
„Nauka 100“ nadchodziły też do innych miej- 
SCOWOŚGI, W SZCZEgÓlności do Łomży i do Lwowa. 

Lwów, 6 maja. 

Rozprawie przeciwko szpiegowi Dobriańkie- 
mu przewodniczy radca Szee howicez, oskar- 
ża dr Rożankowski, broni dr Kruszyń- 
ski z Sambora. Ze strony wojskowości obecni 
są: kapitan sztabu generalnego Iszkowski 
i porucznik Michkiewicz. 

Rozprawa jest tajna. Oskarżony nie przy- 
znaje sią do winy. 


pakiety i siatki do tenisa, piłki nożne, 
huśtawki, krokiety i przyrządy gimnastyczne różnych syste- 
mów poleca największy wybór po niskich cenach — firma 


gu najbliższych 24 godziu deszcz nie przestanie 
padać, powódź nawiedzi zagrożone okolice, Pola 
niżej położone wzdłuż wymienionych rzek, zo- 
stały zalane. 


AERAR EEE FT WROTA O ZRECHCZNASIEZ TES 


Choroba krota Edonrda, 


(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 6 maja.) 


Londyn. (Biuro Reutera.) Celem umożliwienia 
królowej jak najspieszniejszego widzenia się 
z królęm, skrócono szereg ceremonii powitalnych, 
przestrzeganych przy przyjeździe. 

Według biuletynu, podpisanego przez lekarzy 
przybocznych, Reydą i Lackinga, oraz jednego 
ze specyalistów, król nie przyszedł jeszcze zu- 
pełnie do siebie po podobnym ataku, przeby- 
tym w Biarritz, 

Po powrocie do Londynu wyglądał król dość 
dobrze, lecz można było zauważyć pewną 
zmianę na gorsze. Podczas uroczystości 
otwarcia akademii w zeszłym tygodnia znać 
było u króla zmęczenie i bladość, Później po- 
nowiły się niedomagania piersiowe i 
gardłane. Po odpoczynku w Sandringham po- 
wrócił lepszy wygląd. Negła pogorszenie 
się pogody, wywarło znów szkodliwy wpływ 
na stan zdrowia. Podczas ostatnich dwóch dni 


|król nie leżał bez przerwy w łóżku, lecz udzie- 


lał audyencyj i załatwiał sprawy państwowe. 
Również wczoraj nie leżał król w łóżku. 

Londyn. Lekarze przyboczni króla, Reyd i 
Lacking, spędzilinocw zamku królew- 
skim. W pobliżn zamku ułożono torf dla 
stłumienia tarkota. 

Wielkie tłumy otaczają pałac w nadziei otrzy- 
mania uspakajających wiadomości. W kilka tea- 
trach publiczność odśpiewała hymn królewski. 


| Wszystkie dzienniki przynoszą artykuły, wyra- 


żające nadzieję rychłego wyzdrowienia króla. 

Londyn. Urzędowy biuletyn o poważnem za- 
słabnięciu króla Edwarda wywołał w całem 
mieścia ogromne wrażenie i zaniepo- 
kojenie. 

Ks. Wailii spędził całą noc w pałacu królew- 
skim. Pogorszenie nastąpiło wczoraj 
po południu. Przed południem król udzielał 
jeszcze posłuchań, a po południu dostał silnej 
gorączki. Lekarze obawiają się zapalenia płuc, 
co ze względu na podeszły wiek króla byłoby 
zatrważłające. Królowa Aleksandra wieczorem 
wróciła do Londynu z drogi do Włoch. 

Na stan króla zapatrują się tu pe- 
symistycznie. 

Londyn. Król cierpi na bronchitis, Wydany 
wczoraj o godzinie 7 i pół wieczorem biuletyn 
stwierdza pogorszenie się stana zdrowia 
króla, co daja powód do pewnych obaw. 


(Telegramy „Nowaj Reformy" z dnia 6 mafa.) 


Konstantynopol. Sytuacya w Albanii znowa 
się pogorszyła. W dolinie Morawy toczą 
się zacięte walki między powstańcemi a Tur- 
kami. Do powstańców przyłączyło się obecnie 
kilka szczepów, które zachowywały się biernie, 
między tami szczep katolickich Malissorów, 

Naczelnym komendaniem wojsk tureckich w 
Albanii zamianowany został Dźawid pasza. 
Komendant Miirowiey został odwołany. 


Walki ped Dlazową. 
| Frankfurt, „Frankfurter Ztg.* donosi z Kon- 
stantynopola; Wedle otrzymanych tu z Mitro- 
w1icy wiadomości, Diakuwa stel w płomieniach. 
Depósze konsularne z Mitrowicy donoszą, że 


JEZ — WIEC EDE"NIEJĄ 


Ñr 208. > a 
IK ACC CC, 
Mianowicie na jednom z przedstawień Żydowskiegu 
teatru w Przemyślu Roth zapoznał się z przystoj- 
ną Anną Schnebaumówną, której przedstawił się 
jako zamożny kupiec z Wiednia, — Zasjomość ta 
zakończyła sią oficyalnomi zaręczynami w kilka dni 
później, a ślub miał się odbyć po Zielonych Swigs 
tach w Wiedniu, W tym też celu młoda para wys 
jechała wcześniej do Wiednia z Przemyśla, zatrzy” 
mując się po drodze w Krakowie, Tutaj Roth za. 
mieszkał wraz z swoją narzeczoną w jednym z hos 
telów — podając się na kartce meldunkowej jak 
Maka Schnebaum, „Reisender“ z Graca, W dniu 
tym właśnie policya odbywała t, zw. kontrolę po 
hotelach, W czasie kontroli Roth swojem zachowa- 
niem się wzbudził u urzędników policyjnych podej: 
rzenie, skutkiem czego ci przystąpili do indagacyl 
niceokroślonego podróżnego. 

W czasie indagazyi Roth przyznał się do swegu 
właściwego nazwiska. — Na inspekcyi policyjnej 
stwierdzono, że jest on już żonatym i ślub wziął 
ze Bwoją Żoną w Sieniawie, obszerna zaś korespon+ 
dencja, pochodząca przeważnie z Węgier, podejrzex 
nie utwierdziła, Aresztowanego odesłano do aresz:s 


NOWA REFORMA -. 


koło Diakowy grzmią bəz przerwy armaty i 
rozlegają się salwy karablnows. Diakową zajęli 
onegdaj wieczorem powstańcy albańscy, Wiado- 
mość ta jednak nie jest jeszcze stwierdzoną. 
O trzy kilometry od Mitrowicy zdobyli 
Alb ańczycy bardzo znaczny transport amu- 
nicyi, przyczem trzech oficerów tureckich zabili, 
a stu Żołnierzy wzięli do niewoli. 
Konstantynopol. Według pewnych wiadomo- 
ści w Skoplie i w Prizrenie panuje spo 
kój. Miejscami ludność wydaje powstańców. — 
Stan oblężenia ogłoszono w Kaczaniku, 
Verissovacn i Gilanie. Słychać, że Diakova 
znajduje się w rękach powstańców. Miano rze- 
komo widzieć nad miastem tem chmury dy- 
mu. Według pewnych wiadomości, napadli Al- 
bańczycy koło Gilan na pociąg, wiozący 
amunicyę, Sześciu żołnierzy zginęło, 
16 odniosło rany, 120 zaś zostało rozbrojonych 
i wypuszczonych, Zrabowano 48 skrzyń z na- 
bojami. O mobilizacyi redyfów w Krzerum Í 
Trapezundzie nic tu nie wiadomo. 


odbyć ówiczenia, została w ostatniej chwili 
przez władzę polityczną zakazana. Równo- 
cześnie zabroniono także wszelkich innych zgro- 
madzeń w wymienionej miejscowości. Wobec 
tego gimnastycy niemieccy, którzy dla kontrde- 
monstracyi mieli także jechać do Św. Jakóba 
odwołali swój wyjazd. 


Podriże Izwelskiogo. 

Berlin. Rosyjski minister spraw zagranicz- 
nych, Izwolski, w przejeździe odwiedził 
sekretarza państwa spraw zagranicznych — 
Schoena, 


„Strajk w Duakiorce. 


Dunkierka. Po zgromadzeniu odbytem na gieł- 
dzie pracy, urządzono demonstracyę uli- 
czną, przyczem obrzucono agentów policyjnych 
1 żandarmów kamieniami. Policya i żandar- 
mł dobyli broni przeciw demonstrantom, 
z których wielu odniosło lekkie rany, 13 
demonstrantów aresztowano. 

Dunkierka. Strajk powszechny zo- 


balony gumowe, hamaki, 


Walii w Albanil. 


Salonika. Wysyłki wojsk do obszaru, obję- 
tego powstaniem, wstrzymano aż do dal- 
szego zarządzenia, Wojska są zajęte tropieniem 
niedobitków powstańców i starają się ich wy- 
głodzić i w ten sposób zmusić do złożenia bro- 
ni. Wczoraj maszerowały wojska drogą, prowa- 
dzącą do Prizrenia, na której mają się 
jeszcze znajdować powstańcy, gotowi do walki. 
Mianowicie wojska zamierzają oczyścić wąwóz 
Czarnoljewo. Dżawid basza powrócił do Sko- 
plio na stanowisko komendanta V dywizyi ni- 
zamów. 

Konstantynopol, „Tanin* donosi, jakoby mia- 
no stwierdzić, że kilkn Albańczyków, mieszka- 
lących w Skoplie, wysyłało prowianty Albań- 
czykom w wąwozie Kaczanik, Odbywa się w 
tym kierunku śledztwo. 


Pomoc dia powstańców, 


Berlin. „Vossische Ztg.* donosi z Aten, że 
mieszkający w Tesalii Albańczycy postanowili 
sformułować oddziały zbrojne i wy- 
słać je na pomoc rodakom w Albanii, 


Deputacya sitndentów, 


Konstantynopol. Deputacya stadentów albań- 
skich udała się do wielkiego wezyra z prośbą 
o zaniechanie rozlewu krwi Deputa- 
cyi tej jednak nie dopuszczono do wielkiego 
wezyra, 


Pariamonł wsboo powstania. 


Konstantynepal. Na posiedzeniu Iz b y, oświad- 
i czył wielki wezyr, ża gabinet podziela zapa- 
trywanie ministra skarbu w sprawie skreślenia 
pensyi niektórych członków domu sułtańskiego 
t postawił kwestyę zaufania. W głosowa- 
niu 158 głosami przeciw 29 głosom, w s ta wio- 
no napowrót do budżetu skreślone pozycye, 
poczem minister skarbu cofnął dymisyę. 

Izba przystąpiła do obrad nad wnioskiem 
posła albańskiego w sprawie wysłania 
komisyi parlamentarnej śledczej do 
Albanii. Wielki wezyr oświadczył się przeciw 
temu wnioskowi, poczem w głosowaniu od- 
rzucono wniosek 132 głosami, przeciw 47. 


stał zakończony. 


Rwesiya Erołońska, 


dowego z 18 października 1908 nie może udzie- 
lié tej rady chrześcijańskim członkom, uczyni 
to zaś odnośnie do mnzałmanów. 


£Zatastroła w kopalal, 


zginąć. 


łudnin wydobyte 3 zwłoki, 


Aagila i Bosga wobac Persyi. 


Teheran. Angielskie i rosyjskie poselstwo 
wystosowały prośbę do rządu perskiego, aby 


znaczenie strategiczne albo polityczne. 
Rrzęsiecie ziemi, 


dziło trzęsienie ziemi. 
bardzo wielkie, Zginęło 500 osób. 


ficzne między Cartago a San Josef przerwane, 
a urzędnicy telegraficzni w Cartago zginęli. 
Kilkuset mieszkańców Cartago rannych. Rów- 
nież w San Josef kilka bndynków uszkodzo- 
nych. Z ludzi nikt nie zginął. 


Z awiatyki, 


Salonika. Wysyłka dalszych wojsk do Alba: 
nii wstrzymano. Turcy spodziewają się, że 
zmuszą powstańców głodem do poddania się, 


BERETY SEZ NSE SE OEG atia s 


7 Rudy priston, 


(Telagramy „W. Reformy* z d, 6 maja.) 


zupełności. 


Wiedeń. Na dzisiejszem, pierwszem po feryach 
posiedzenin Rady państwa, pos. Choc postawił 
wniosek o usunięcie z porządku dziennego pierw- 
szego czytania ustawy o-reformie regulaminu. 
Wniosek odrzucono wszystkiemi głosami 
przeciw głosom czeskich radykałów i posłów 
ruskich z Galicji. 

Następnie rozpoczęto dyskugyą nad refor- 
mą regnlaminu. W dyskusyi zabierze głos 
prezydent ministrów bar. Bienerth. 


Mowa Biesertha. 


Wiedeń. Pierwszy zabrał głos w dyskusyi nad 
reformą regulaminu bar. Binerth. Streści? on 
obszernie historyą reformy regulaminu, którą 
już w parlamencie kuryalnym uważaną za ko- 
nieczną. Obecnie stała sią oną nieodzowną, dla- 
tego rząd przedkłada projekt gruntownej zmia 
ny regulaminu obrad Izby posłów. 


Prześłołeuia rządowo. 

Wiedeń. Minister spraw wewnętrznych przed” 
łożył projekt ustawy w Sprawie utworzenia po- 
sad politycznych i policyjnych aktuaryn- 
8ZÓW. 

Minister skarbu przedłożył projekt ustawy, 
upoważniającej rząd do sprzedania wojskowego 
magazynu łóżek wa Lwowie. 


Przywsianie pos. Breltera do 
porządim 

Wiedoń. Na początku posiedzenia prezydent 
Pattai oświadczył: 

Z protokołu stenograficznego z dnia 23 kwie- 
tnia przekonałem się, że pos. Breiter w za- 
pytaniu do prezydenta zarzucił członkom Izby 
przekupstwo. Za tę obrazę przywołuję 
posła Breitera do porządku. 


dopiero wezwane wojsko. 


PO ZAMKRIĘCIU NARKA 


Kraków, 6 maja. 


Ne pogrzeb ze Lwowa przybyli rektor politechniki 


Lewiński, Denizot, Godlewski i Wiśniowski, dele- 
gacya uczniów politechniki, delegat byłych uczniów 
prof. Talowskiego, architekt Nowakowski, 

W  pogrzebia wzięli nadto udział: prezydent 
miasta dr Julinsz Leo, członkowie krakowskiego 
Towarzystwa technicznego „in corpore“, delegacya 
Towarzystwa architektów i budowniczych, szereg 
wybitnych osobistości ze świata technicznego í po- 
kaźny zastęp obywatelstwa krakowskiego. 

Przy przeniesieniu zwłok z wagonn przemówili 
rektor politechniki prof. Godlewski, imieniem 
politechniki lwowskiej, architekt Nowakowski, 
imieniem uczniów starszy inspektor budownictwa 
miejskiego w Krakowie p, Rzymkowski, Wszy- 
scy mmowcy podnieśli niezwykłe zalety charakteru 
i talentu zmarłego, którego przedwczesna śmierć 
tak dotkliwy uczyniła wyłom w nauce i sztuce 
polskiej. 

Na trumnie zmarłego złużono wiele wieńców. 
Zwłoki ziożono w grobowcu rodzinnym. 

Wiec Ggóino - akademicki w sprawie walki z 
gruźlicą i utworzenia sanatoryam dla młodzieży aka- 
demickiej oubędzie się jutro o godzinie 7 wieczór 
w Bali Kopernika w Collegium Novum, Wiec ten 
zwołują przedstawiciele wszystkich towarzystw aka» 
demickich. 

Zə sfer kolejowych. Minister kolei żelaznych 
zamianował naczelnikiem oddziała dla spraw finan- 
Bowych, materyałowych i rachunkowych okręgu dy- 
rekcyi kolel państwowych w Krakowie, dotychcza- 
sowego zastępcę naczelnika p. LK. Gorgoscha. 

Epidemia w Domu kalek, Z krakowskiego Do- 
mne kaler w ogrodzie angielskim przy nl. Lubicz 
ogóiem odesłano do szpitala 11 osób jako chorych 
iub też podejrzanych o chorobę tyfasu plamistego. 
Ż tego trzy osoby są juž zdrowe Í za kilka dni 
opuszczą szpital, Od kilku dni uie zaszedł już ża- 
den nowy wypadek choroby. 

Grożna choroba, jaks się pojawiła w Domu ka- 
lek, dzięki enerzicznemu zarządzenia miejskich 
władz sanitarnych uważaną może być za stłumioną 
w Krakowie w zarodku. 

p , ; Aresztowanie handlarza żywym towarem. — 
Mabrożiosa wycieczka Śskołów. Polieya aresztowała wczoraj a A niejakie- 
Celowiec. Zamierzona przez tutejszych Soko-|go Salomona Rotha, rodem z Borysławia, pod za- 

łów wycieczka do św, Jakóba, gdzie miały sięirzutem trudnienia się handlem żywym towarem. — 


Stefan Porębski 
Kraków - obecnie 


= M - ~a iea am. m o 


B. Gabeyeiska, Krzysztofory 
Mżpalzówz, Wynajmuje i sprzedaja pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nia i pianolo za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Iastrumenty używane od 
cen najniższych. 


"CWE CZAPCE: 


o Eein i eieaa 
widomości „Nowe Reformy" 
z dnia 6 maja, 


Konstantynepol. Rząd turecki postanowił nie 
budować drugiej części kolei Dunaj—Adrya. 


Kanea, Na prośbę konsulów, aby rząd kre- 
teński udzielił rady członkom zgromadzenia na- 
rodowego tak mazułmanom jak i chrześcijanom, 
aby nie składali przysięgi w ręce króla grec- 
kiego, odpowiedział komitet dla spraw zagrani- 
cznych, że wobec uchwały zgromadzenia naro- 


Birmingham. W kopalni w Dalos skutkiem 
wybuchu sto osób straciło życie. Według 
późniejszych wiadomości w kopałni podczas wy- 
bucha znajdowało się I58 osób, które miały 


Slrmingham. Eksplozya w kopalni Dalos na- 
stąpiła wczoraj o godz. 1 po południu. W ko- 
palni było wówczas 200 górników. Wstrząśnie- 
nie było tak gwałtowne, że jeden robotnik, 
który znajdował się w oddaleniu 100 jardów, 
zginął na miejscu. Do godziny 8 po po- 


odpowiedział na notę z 7 kwietnia b. r., co do 
pożyczki zagranicznej. Jak słychać, w 
nocie tej wezwano rząd perski, aby eudzoziem- 
com nie udzielał koncesyj, mających 


Nowy Jork. Z San Juan del Sur (Nikaragua) 
ielegrafują, 46 miasto Cartago Costarica nawie- 
Spustoszenie jest 


Nowy jork. Bliższych szczegółów o trzęsienia 
ziemi w Cartago brak, gdyż połączenia telegra- 


Petershury. Wczorajszy wzlot Lathama na 
monoplanie Antoinette nie powiódł się w 
Laiham trzy razy usiłował wznieść 
się w powietrze, ale zawsze bezskutecznie. Do- 
piero za czwartym razem udało się Latkhamowi 
podnieść się na bardzo krótką chwilą, Rozcza- 
rowany wielotysięczny tłam widzów zaczął wy- 
prawiać hałasy, gwizdać i domagać sią natar- 
czywie zwrotu pieniędzy za bilety. Przyszło do 
wielkich awantur, którym położyło kres 


Pogrzeb ś. p, Teodora Talowskiego odbył się 
wczoraj w Krakowie przy tłamnym udziale publicz- 
ności, z dworca kolejowego na cmentarz rakowicki, 


lwowskiej prof. Pawlewski, profesorzy politechniki 


ńynek 34, Linia B 


W niedziela i święta zamkająte, 


tów policyjnych, gdzie prowadzone są przeciw nie« 
mu dalsze dochodzenia, O aresztowaniu zawiadomio 
no władze galicyjskie i węgierskie, 

Krwa%e zajście. Ubiegłej nosy w podkopie kos 
lejowym przy uł. Lubicz przyszło do wielkiej ae 
wantury, w czasie której 30 letni ślusarz Jan Fl. 
niebezpiecznie zranił nożem w szyję i głowę swoją 
żonę, a Mieczysława L., fryzyera w brzuch, Oboje 
rannych przewiozło po udzielenia pierwszej pomocy 
pogotowie ratunkowe do szpitala św. Łazarza na 
oddział chirurgiczny, sprawcę zaś zajścia areszt 
wała policya, 

Aresztowany tłomaczy Bię, że L, wraz z kole: 
gami zaczepiał jego żonę, która zaczepki te przyj 
mowała bardzo chętnie, co wprowadziło go w takie 
wzburzenie, że oboje poranił nożem, 

Zbrodnia w Chrzanowie. Na ślad morderców 
á. p. Rzeszowskiego, agenta policyjnego w Chrza. 
nowie, dotychczas władze bezpieczeństwa, mimo cią- 
łych poszukiwań, nie natrafiły, Starostwa wy- 
dały przedwczoraj polecenia do Żandurmeryi, aby 
akcyę śledczą prowadziły energicznie w dalszym 
ciągu. Żandarmi, patrolując gęsto, zwłaszcza w pae 
sie nadgranicznym, aresztują co dzień po kilkana 
ście podejrzanych osób, które, po stwierdzeniu iden-, 
tyczności i dowledzeniu braku winy, zostają wypu 
szczane na wolność. 
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michal Konowviński, 


NADESŁANE. i 
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakegi). 
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od K1*36 ga metr we wszek 
kich barwach. Przesyłka dé 
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523 86 tychmiast. è 
fabrykant jedwablu Henneberg, Zurych. » 


Okulista dr Brudzewski | 
powrócił 8137 5 10 
ulica Floryańska 40, I, p. j 


Adookat dr Kazimierz Jontis 


przeniósł kancelaryę z Baligrodu 
do Jareosiawia ) 


(ul. Krakowska 40.) Telefon Nr 4, 
3247 4 5 


Przeprowadziłem się na Kały Rynsk, I. 4, Ip 


Dr Grzegorz Grzybowski, 


lekarz chor. kobiecych i położnik. 
3261 4 5 


Br Alszsander Zmięród 
adwożat krajowy 
otworzył kancelaryę adwokacką w Tarnowie 


ul. Bernardyńska L. 9. ; 
KEYNICA. toopae Di. ChEFSU 


zupełnie odnowiony, będzie prowadzony obecnie 
we własnym zarządzie, Kuchnia pod dozorem 
lekarskim. Stała opieke 3 lekarzy, park własny, 
tenis, zabawy, telefon międzymiastowy. Ceny 
pensionu od 7 koron. — Prospekty na żądania 
Adres: Dr Ehers, Krynica. 3342 1 © 


Br £. Betier 


u 
ordynuje, jak w latach ubiegłych, w Erymicy 
Wiila „„frzech Róż”, 
pomem e EE ES RET CE EO 


kursa ieiograilczne. 


Wiedeń, 6 maja, (Giełda poładniowa,; A 
Marki 117'5i. Renta majowa 9430, Renta koronowe 
węgierska 9-25, Aknye anstr, zakł, kred, 66475. Akoya 
węg, zakł, kred. 826—, Akcye Anglobankn 317 75, Akcye 
Unionbanku 549 50. Akoye Bankvereinu 54025 Akeye Läns 
derpanku 409'50, Akcye kolei państwowych 148—, Lom. 
bardy 11850, Akcye iabryki broni 0—'—, Akwye tyto= 
niowe 40850, Alpiny 722:50, Rima-Muranyi 678:—, Ak- 
cy6 praskiego Tow. żelaznego ——'—. Losy tureckie 
263'—, Ruble 254—. Akcye galio, Banku hipotecznegł 
0——, 
Usposobienie: spokojne, 
Berlin, 6 maja. (słie!lda poraniua,) g 
Akcye kredytowo 203'50, Paw dyskontowe 187'—, 
Uposczienie: słabe, r 
Giełda warszawska. å 
6 maja. i 
ko > <A rosyjska 90:70 rb.; 4!/4-prooentowe 
ziemskie 860 rb.; 4-procentowe ziemskie 87:50 rb,; 
6-procentowe listy miasta Wurszawy V6'10 rb.; 4!/ge 
procentowe listy miesta Warszawy 91*/6 rb.; akcye Bane, 
ku handlowego warszawskiego 436'— Lilpop 56259 rb.;* 
Rudzkie 605*— rb.; Starachowice 149:— rb.; Berlin, 
46:221/,, 2 
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r 


+ 


alołda zbożowa. 

Budapeszt, 6 maja. i x 

Pszenica na mai od 11°86 do 11'87; pszenica na pa- 
ździernik 1043 do 1046; żyto na maj 0'— do ('--5 
żyto na październik od 8'ż0 do 8'21; owies na maj 0*— 
do 0'—; owies na październik od 6'55 do 6:06, kukue 
rydza na mej ÓrE2 do 6'83; kukurydza na lipiuo 507 
do b'98; rzepak na sierpień 13'15 do 13'235. | 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie słabe; 
pochmurno, <- -` 
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._— Ramiala 


na uroczystość 500 rocznicy zwycięstwa pod 
Gruawaidem na 2,6 lab 4 głosy oddzielnie 
jest do nabrsia w ksieg, Dra Wład. Miikow- 
skiego w Krekoria. Pejedyn. egz, na 2 głosy 
= przesyłki) 30 b; na 8 lub 4 głosy po 30 h 
s większej ilości od 50 ogz. na 2 gł, dle młodz. 
szk. po 5 Kor. (i koczt zalicz ķi) jost do naby- 
cia tylko u autora Maryana Rudnickiego, Kra- 
ków, Podzamcze 3, LI piętro, 3317 1 6 


ka lemic miesiące 


lub czas dłuższy, ładne słoneczne różne 
„mieszkania do wynajęcia. — Prądnik 
Czerwony 209. 3316 1 4 


0o ZGŁZĄCU domu 


poszukuje wdowiec osoby inteligentnej, 
znającej się na kuchni i mogącej się 
zaopiekować dziećmi 6 i 3 lat. Zgło- 
(szenia pod $. B., Tarnów, ul. św. Mar- 
cina l. 4 3314 1 8 


- poszukują korespomientki 


„umiejącej stenegrafować i pisać na ma- 
szynie w języku polskim i niemieckim. 
„Zgłoszenia pisemne: Rodakowski, Kra- 
tów, Starowiślna 23, I pp o 3827 13 


Ricotocykl 


taurin 6 Kiement, z wózkiem, siły 
5 koni, dwucylindrowy, opatrzony dwie- 
ma przenośniami i popędem łańcucho- 
wym, w bardzo dobrym stanie, tanio 
do sprzedania. L. Jabłoński, mechanik, 
ul. św. Anny l. 4. 3336 15 


| FRYZYERKA 


czesze Panie do teatru, na 
wieczorki, rauty, koncerty. 


Udziela lekcyj czesania 
Uskutecznia również 


--„IAWIACUREC- 
0. Czaczka, Gołębia I. 3, (między 
„Wiślną a Bracka). 2982 6 6 


203. 


Pracownia pońrzóch i Starpeiek 


3812 Rynek gl. 17, w podwortu parter na lewo, 1 4 
Przyjmuje się również do podrabiania. 


ROEACDOOZ ZZOZ ZACZNIE ŻE S E a) 
Pomocnik biurowy 


z 3-letnią praktyką poszukuje posady. Zgłosze- 
nia: H. P. poste rest, Kraków. 35321 1 2 


s Z powodu wyjazdu 


zaraz tanio do sprzedania, Kredens, stół do 
rozsuwania, 6 krzeseł skórą krytych, wszystko 
prawie nowe, w jednym „Stylu. Kraków, Łobzow- 
ska 6, III piętro, między 3 a 6 po południu. 3328 


WIKTOR RAAMI 


śkiad tortepiadów, pienia | harmoniam, 


poleca 2485 24 y 


najlepsze instrumenta 
irm Krajowych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


Willa A 
Rabk 


ona położony w najzdro- 
wszym punkcie tuż koło Za- 
kiadu. - Kuchnia warszawska. 
Pensyonat wydaje również o- 
biady i kolacye na miejscu i 
do domów. Wiadomość do 18 
maja: Kraków, Zielona 4, II p, 
potem na m tejscu. 8222 wwa: 4 


Pensyona! UKRAINA“ 


K armelicka 40. 2717 1114 


Pokoje na doby, tygodnie i 1 miesiące. Ku- 
chnia zdrowa. Obiady w domu i na miasto. 


Na E 


M gościec, postrzał (ischias) i łamania po- 
j leca się uśmierzające nacieranie, od wie- 
| lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez P 
wielu lekarzy ordynowade i przez zua- E 
komitości uznane kónimeziure Gauithe. | 
4| rize composiium z prawnie zarejestr. 
ma:ką ochronną 


„NI SWOL“). 


f chemikadra Juliusza Franzosa, aptekarza 


A w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 
flazonów 8 koron, nie licząc opakowania f 
i franko. Tysiące listów dziękczynnych 


© do przeglądnięcia, Dwa razy dziennie 
$ wysyłka pocztowa. — Do nabycia w apte- f 
ce chemika Dra Juliusza Franzosa | 
w Tarnopolu. w Krakowie w aptece 
Wiszuiowzziego i Redyka, jakoteż 
w drogueryach Pachuckiego, Reiiera, 4 
o a i Zopotka. 14 17 0 Ę 


w Zachodniej Galiczi do wy- 


Apteka dzierżawienia. Zgłoszenia li- 


stowne pod „Dzierżzwa 3333 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“. 3313 1 3 


4 
RE 
Maszynista 
z egzaminem państwowym i wszech- 
stronną praktyką fachową, poszukuje 


posady w miejsca lub na prowincyt. j$ 


za okaza- 
3305 1 2 
a 


agamia H. Altenberga 


KS 
we Lwowie, 


poszukuje zdolnych agentów Msiqe 
garskich w większych miastach Gali- 
cyi, Bukowiny, Śląska, W. Ks. Poznań- 
skiego. Zgłoszenia pisemne wraz z od- 


Z. Z. poste restante Kraków, 


pisem świadectw i podaniem dotychcza« 


sowego zajęcia. 8332 1 3 


Ronc. Centralne Biura ku- | 
pna i sprzedaży majątków |j 


ziemskich i £ R 


poleca do kupna kilkadziesiąt majątków ziem- 1-4 


skich tak w Galicyi, jakoteż i na Śląsku. foi- 
warki, mniejsze i większe realności, kamienice, 
wiile, parcele budowlane i t. d., zamienia po- 
wyższe majętności na inne, poszukuje oraz po- 
leca dzierżawy, oraz poszukuje spiesznia do 
kupna powyższe majętności. Zgłoszenia przyj- 
muje wspomniane biuro, Kraków, Mały Rynek 4, 
Nr. telefonu 1099. 5083 4 5 


Najlepsza czenolada, Cukry deserowe iR 
ADAM PIASECKI 


Kraków, ul. Długa 12 — ut. Fieryańska 2. : s 
166 (Hotel Drezdeński) 910 Si 
RZ; Proszę Żądać wszedzie. (3 


Do większego przedsiębiorstwa w Kra- 


kowie poszukuje si 


nedika Kiuroyem 


wyzn. mojż. 3326 1 3 
Wymagana rutyna i zupełna samo- 
dzielność w podwójnej bnchalteryi, oraz 


korespondencji polsko ni m *ckiej. 
Reflektuje się tylko na kandydatów 
z wieloletnią praktyką. 


Zgłoszenia z odpisami świadectw z do- 
tychczasowego zajęcia pod „Santo 


dzielny 28“ poste restante lirasów. 5 


Samoczynna zacpalrywa- 
nie sig w wodę 

z głęboko położonych 

źródeł urządza Najwłę- 

kszy i najstarszy sio- 
wiaúski zakład 


ANT. RUNI 


4% i c. k. dost. dworu 
f i Hr r 
tranice 

h Morawa-Austrya, 

sę RER Bas 
W *< EE 
x SĘ 

EE m 


2414 11 50 


Maszynista 
egzaminowany, obznajomiony ze świa: 
tłem eiektrycznem, potrzebny zaraz. — 
Zgłoszenia z odpisem świadectw nadsy- 
łać „Zarząd browaru Zdzisława hr. Tar- 
nowskiego w Dzikowie, p. Tarnobrzeg“. 

3249 2 8 


Generalne zastępstwo | 


bardzo sprawnego młyna znakomity 
produkt) na prowincyi Połud. Węgier 
poszukuje dla Krasowa i okolicy 
rzetelnego, samodzielnego zastępcy, ma- 
cego znajomości z odbiorcami tego ro- 
dzajau. Warunki bardzo przystępne. — 
Zgłoszenia listowne pod znakiem „iilo 
we 3335“ przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“. 3385 


Chrzan dworski Toporaysia 


p. Jordanów 


ma do sprzedania kilka wagonów pię |: 


knego siama. 


Obiady po 80 hal. 


z trzech dań i kolacyo po 60 hal. w abona- 

mencio i jednorazowo, w domu i na miasto 

wydaje dom prywatny, Szpitalna 22, II piętro. 
3251 2 4 


RaNo Wai Ho pieni ally LAY akar i 


emeryt sądowy, poszukuje posady od 1 

czerwca w Krakowie lub na prowincyi 
Wiadomość: ©. S$. poste restante 

Kraków. 3252 2 8 


3227 3 3 


Moge dawać obi ady 


z trzech dań po 90 hal. Adres w Gł. Agencyi 


3 | Dzienników i Ogłoszeń, Sławkowska 2. 3255 3 8 


Es BL Arbenza 
brzytwy rzytwy Szwajcarskie 


i Zawszę najlepsze rajzepełażosze poręczie 


Opatrzone Arbenza patent. przyrządem bezpie- 


| czeństwa są najprostszemi, najstosowniejszemi 
4 |i najdoskonaiszemi w świecie hrzytwami. Uwa- 


Żać na znak poręczenia: A. Arbenz Jougne: 
Lausznne, — Można dostać w handlach żela- 


s |znych itd. w Krakowie, we Lwowie itd, 


113 41 52 


Z Drukarni Literackiej Ww a == ul. Jagiellońska 210. 


w Krakawie, 


we Lwowie, Sykstu 


c! 


Sia 25. 


poleca w najlepszych gat 


10 kor. Gąbki Zimoca 


do uywani wiosów, 
30 hal. do 8 


(3) 


kościach od 1 kor. do 
naodciski i wiele innych 


zw 


rzędna 


handlem W. P. Wentzl 


Krajowego). £askawemu poparciu P. T. Pu: 
bliczności polecam się 
wa Sam Mrožyásii 


Beozwarunkowo tar 


Bieliznę damską szyrtyngową i płicie 
niczki bautystowe. — Waalki Zaboty 


; najszybci 
F 


| 


KW 


Nd, _GROD 


„SAPOMENTE 


najidcalnicjszy środek przeciw 
Sapomentkot jest od | ATAKOM PEDBAGRYCZNYM, Ischias} 
REUMATYZNOWI MIĘSNI. 


lat wielu stosowany 
w szpitalach publicz- 
nych i domach pry- 
watnych, a tysłąco le- 
karzy uznało ten Śro- 
dek za doskonały! — 


Wystrzegać się bezwar- 
tościowych falsylikatów | || 


REUMATYZMOWI 
NERWOBÓLOM i 


szczotki do zębów, dla dzieci i 
do włosów z rączkami i bez rączek w najlepszej 
jakości. Rozpylacze do perfum od 60 hal do 
i siodełka do czyszczenie paznogel, szezypczyki 
kor. Golarki i pędzie do golenia, 


kasetki na perfumy i puszki na puder, szpilki e 
szyldkretowe i rogowe, 


rzeczy do użytku toaletowego. 


=" 


TERESET 
IFE TLT 


Z dniem 21 b. m. nowo oty 


- mieszcząca się w Byaka glównyk aLr 


Ważne GTE 


glacó i fil-de cosse. — Torenki, Ohusteczki, 

i skarpetki dziecięce. — Najnowsze szpilki i grzebienie do włosów poleca: 
l er GER 

Joachim, Miizsgeć 

Kraków, Szewsłka i 
Udzielam kredytu. 


oQUKARNIE DOy 


wyvsonuja 


IERWSZORZĘDNA NAJSTARSZA KRAJOWA FABRYKA, 
may PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH -mu JA 


M, drukarń domowych oraz tablic emal! «owanych i metal, 


ALEKS. FISCHHAD 


„7 — ane a ko ROA KRACH Za DOO CEJ JAAA FAA 


MIGRERIE, KŁUCIU W BOKACH 
OGBRZMIENICM, PORAZENIOM 


wedie poleceń lekarskich. 


NOWA Keur ORMA 


talugi malarskie 


©) meble i pozostałe obrazy do sprzedania 


Sakieznica 20. 
w Przemyślu, Mickiewicza 0. 
nnkach i wielkim wyborze: 


S 


tarszych, szezotki 


i lewantyńskie, pilniczki 


łabędziki do pudru od 


lustra w różnych wiel- 
50 kor. Specyalne kółka 
pięknych i pożytecznych 
2251 4 0 


TIOTRTA] 


AAA ERACI S 


arta pierwszo 


Lar LAPIE: g ć 


19, nad 
a (dawniej Wilia Banku 


ŚR: 1 WZPRZBZZYSRYA EERIE 


Æ 
Pan? 
4 JEM e 
miej ni? wszędzie. 

ienna. — Bie.iznę dziecięca. — Sta- 
, Kośnierzyki haftowane, Rętawiaski 
Fończochy, Pończoszki 


ce 


2798 7 10 


= 


Uk y Ry 
R ON , 


ej i najtaniej 


"B/AOfEMULUEAJ EAJEZS 


LZ 


GL -NIATURE* 


„Gdzie inas środki to- 
i rapolityczne nio odnoszą 
skutku — tam Sapo- 


STAWÓW menthol jest niezbę- 


bólom krzyżów Jany! — Tak orzekli 
najwybitniejsi lekarzo 


i pisma lckarskig, — 


2681 8 10 


Sprzednż jedynie w słoikach po cenio 140 1 5 K. — Do nabycia wo wszystkich aptekach à 
i drogueryach! Główny skład wysyłkowy i fabryka: Bus, Watuia w Nadomyśiu Wie: 


kim. — Po nadosłaniu 1'85 kor. wysyła się 


Taraa balowa 


narożnik ul. Smoleńsk i ul. Retoryka 
zaraz do sprzedania. Wiadomość: ulica 
Smoleńsk 16, parter. 2692 5 6 


Sypialnia 
prawie nowa i inne przedmioty z powo- 
du wyjazdu właścicieli bardzo tanio dó 
sprzedania. Wiadomość: Floryańska 49, 
III p. Można oglądać od 1—3 pop. 

8937 8 8 


Sier patyczkowe, Żałuzye deszczułko- 
c y we, rolety płócienne z samozwija- 
czem prawdziwie amerykańskim najlepszej Ja- 
kości po bardzo o DRYEA cenach, poleca 
Fabryka relet i żzelurył — — pod firmą 
WŁADYSŁAW PEDA LEWISA 

Dębniki przy Krakowie, ulica Podgórska I. [6, 
dom wiasny. Zamówienia na prowinoyg usku- 
tecznia się odwrotnie, 0055 2 12 


Mifomobii iranus 


mało używany, w dobrym stanie, na 5 
osób, czterocylindrowy, zaraz do sprze- 
dania, — Wiadomość: Karmelicka 34, 
II p, między 3—4. 3050 8 10 


próbny słoik — opiatnia polecony. 


i ubranio męskie 
prawie nowe do 
' nabycia ul. Siachowskiego 2, parter na lewo, 


Dwie ZARZE iki 


od 12 do 3. 320133 


| Noia w Oyżowie 


„A! e natychmiast rutynowanego 
kandydata, mającego prawo sub-| 
stytucyi. - 3257 35 


Anii 


pończochy i JI si, do nadrabiania. 
UL. UL Długa 65, I p, drzwi 11. 31633% 


Zastawione brylanty, 


złoto, srebro itp. kosztowności wykupuję, celem 
kupna, wypłacając pełną wariość. 3208 3 7 


M. I Brenior, jubiler, Mizełajska 8, Lp. 


Pożyczki 
urzędnikom rządcwym, autonomicznym, profe- 
sorom, nauczycielom, pocztmistrzom, adjunktom, 
podurzędnikom z płacą 
dogodnicj: Zastępstwo banków, Lwów 75. 
Markę dołączyć, Ma do wypożyczenia 40 milio- 


nów koron na hipoteki miejskie i dobra. Za 


rychłe przeprowadzenie ręczy się. 3159 3 3 


„VM WY 
. S a. 


m | Krowodrza 1 


ponad 1000 K jak naj- 


Hw Salonie „Ars“. Ulica św. Jana l. p., 
I piętro, 


| 
I 


m. Ad" 38 


it ly Wada Saim 


w ANJOK 


znl 


FU 


|| poszukuje mutyzowanego kom- 


cypiemia. 38974 2 8 


0 f 
S Pi 


joraczka ryżowa y 


Pine f- strawienia pozywna, | 
ychodzęca na zdrowie. - $ 


- 


114 9 
poszukuje posady. Zgłoszeniu pod L. S. poste 


rostante Kraków, za okaz. kwitu inseratowego. 
8210 3 8 


A gab YR ANA a c] 
Agensi sumiieznmi 
moga otrzymać zastępstwo ruchliwej i sold- 
nej. firmy polskiej, przynoszące im wielkie zy- 
ski, Znajomości fach. i kapitału się nia wyma- 
ga. W szelkie szezegóły bezpłatnie. Zgłoszenia 
pod i. W, P. a r da Rudolf Mosso, Wiedeń I., 

Agentar Poson Posen Nr 545 3258 3 3 


Korespondent mrialer 


dobry bilansisin I rniyrowany urzędnik biurowy, 
władający bardzo tovrze językiem niemieckim, 
piszący biegle na kilku systomach maszyn, po- 


szukuje „posady | ZAVAZ — Łaskawe zgłoszenia $ 
260. posto restanto Hral! ków, | (3 


pod lu A, G, 


za okazan, kwitu inseratowego. 3239 3 8 


praktykanta 


z ukończoną 2 gimnazy aing, przyjmie magazyn 
towarów blaw atnych i kontekcyi damskiej Wi- 
ktora Bromowicza, Kraków, ul. Szczepańska 1. 

3263 8 5 


(BAINOŚCI 


I piętrowe do sprzedania. Wiadomość: 
plac Matejki 3, w składzie aptecznym. 
U285 4 8 


TESTAT 


Z aniem 1 maja b. r. otwo- 
rzyłem bufet przy Skale 
famsity — polecam się P. T. 
Publiczności. 

Wiadystaw Bogacki, 


8508028€888866 


Do sprzedania tanio 
a aużommoBkie 

16 HP. i 32 HP. u szofera: ul. św. Ja- 

na 15, od 9—2 w południe. 


(._ Bealmość 


Ga 
Yay 


domość: ul. Długa 57. 8282 2 2 


interes MYZYŁLSKI 


k przy pryncypalnej ulicy w Krakowie| 


| jest zaraz do odstąpienia. Wiadomość 
$|pod: Wiodzimiarz, posto restanto 
Brakýw. 5964 2 9 


Duży dywan 


„Ki |30 m” w dobrym stanie, przydatny takżo dia 
celów kościeinych, tanio do sprzedania w hal: | gh 


licytacyjnej, Rynek 16. 8235 2 3 


L>©>ERA 


murowany, blisko tramwaju, o 5 ubika- 

cyach, z ogródkiem, jest do sprzedania 

bez pośrednictwa. Zgloszenia pod H. W. 

poste rost. Kraków, za okaz. kwitu. 
8237 2 3 


Że uroczą jest NULU 

Wie to klientela moja; 

Wiec jej nie trza dużo gadać! 

Ą kto tu nie był — przyjedź zbadać! 
Prega teraz całkiem nowa 
Ukończona i gotowa; 

A już Briulowe omnibusy = 
Więc nie będą trząść ci dnszy, 
Gdyż są całkiem przerobione, 
Naprawione — odnowione! 


Więcej nie zawracam głowy, 
Lecz do usług jam gotowy! 
Nowi! lub też dawni goście, 
Zapytania do mnie wnoście! 


S. & F. Prüll 


właściciele kolonii letniczej 


z „ASPI praktyką odbytą w Krakowie, | & 


3292 2 6 | Æ 


3278 2 38] 4 


z wolnej ręki do sprze- | $$ 
dania. Pośrednictwo wykluczone. Wia- |% 


y A 07 
a È s 
o s 
+ po 
DAN fr ; s 
É r 
rę nh Ra > 
£ ha BYE: 
aer EEE JŚ enrad a NAD iE 
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Zawoja. 8040 7 35 I śm CAFE REA SZARY EA] 
Enla i drakaroj | LL kt Gi. aki 


Piątek o Maja 1910, 


I-szej jakości 


Bali dęhowych 


miękkich i twardych, w rozmaitych wy- 
———---- | miarach, dostarcza każdego czasu GA. 
Skoreski, eksport drzewa twardego, 
Hirazów, Starowiślna 39. 322525 


Wóz ciężarowy 
mało używany, w dobrym stanie, wytrzy 
mujący ciężar 45 do 50 cetn. metr, za 
raz do sprzedania. Cena przystępna 
Cyzer, Podgórze, Kalwaryjska 89. 


3297 2 a 

l y ny Oraz wyrób lin ko- 
? 1 y 

erten DOWIE ICY nopnych i drucia- 
nych. die Wałkowiński, Kraków, 
Dz. XV., Nowa Wieś Nr 31, p. Łobzów. 
3220 8 8 


— 


HYGIENICZNE 
TUTKI I BIBUŁKI 
CYGARETOWE 


NA RZECZ 
WARZYSTWA 


Bb t 


SZKOLY LUDOWEJ. 


Do nabycia we wszystkich 
trafikach. 3198 3 16 
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